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Fabryka świec i wyrobów 
woskowych
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Fabryka przyjmuje odpadki świec 
k o if. I zakupuje wosk ps7.czelny.

u„Antysemityzm
W  Polsce, zdaniem żydów, wszyscy są 

antysem itam i1*. Na całym kwiecie, gdzie 
tylko żydosrwo zdoła dojść do gloso, rpz- 
lega się zgodny chór wrzasków o „antyse
m ityzm ie" Polski. Hzecz zdumiewająca, że 
takiein gniazdem antysemityzmu ma być 
ta sama Polska, która dlatego liczy tak 
wielki odsetek ludności żydowskiej, że 
w  dawnych wiekach; gdy na Zachodzie 
mordowano i wyrzynnno żydów, data im 
schronienie i przytułek w  swem państwie; 
ta sama Polska, do której i dziś masowo 
napływają żydzi, jako do swej ziemi obie
canej... A le  bo też ,.antysemityzm" polski 
yr ustach żydów ma siiecyficzne znaczenie. 
W ystarczy przeglądać prasę żydowską, aby 
dowiedzieć się pod tym względem bardzo 
ciekawych rzeczy.

Znamiennym jest tu stosunek żydów  do 
„Rozwoju". Krakowski „N ow y  Dziennik" 
co kilka dni poświęca tej instytucji arty
kuł ziejący wprost wściekłością. A  złość, 
jak wiadomo, jest złym doradcą. W ięc syo- 
uistyczny organ w  przystępie gniewu zdra
dza się. o co mu głównie chodzi. Piorunując 
na dzienniki, które ośmielają się zamie
szczać płatne anonse tej instytueyi, „N ow y 
P jjenn ik“  pisze:

„K ied y  jakiś dzielny f  bezwzględny 
prokurator zajmie sie z urzędu likwida- 
cyą masy konkursowej tego szlachetne
go bractwa, to będzie on też musiał do
ciec do źródeł owych nieprzebranych 
środków, a wtedy wyjdą zapewne na jaw 
wiadomości, o których nawet, nie będzie 
można powiedzieć: „non olet", że nie
cuchną. Są jednak pieniądze, które wbrew 
starej rzymskiej zasadzie, przecież wyda
waną woń nieprzyjemną".
A  dalej dziennik ten już wyraźnie pisze

0  „brudnej konkurencyi". Tu wylazło szy
dło z worka. Wspóldzielcza akcya „R ozw o
ju "  pod hasłem „swój do swego" —  to za
mach na uświęconą tradycję  przywileje ży- 
£ jstwa w  Polsce. W e własnem państwie 
Polakom nie wolno propagować zasady 
„sw ój do swego", nie wolno organizować 
stowarzyszeń współdzielczvch, tworzyć pol
skiego handlu i przemysłu. Obowiązkiem 
Polaka jest tylko —  napycbać kieszenie 
żydowskie, popierać żydowskich paskarzy
1 czuwać, aby „brudną konkurencją" nie 
Szkodzić łeb geszeftom. Co innego żydzi. 
„Swój do swego" —  to ich podstawowe 
przykazaire, któremu nigdy się nie sprze
niewierzają. Żvd zawsze pojrrzo żyda na 
każdem polu. Ra! solidarność żydowska jest 
nawet silniejszą, niż ustawy państwa! Jeś’ i 
śydzi nie mają swego „R ozw oju " —  to ty l
ko dlatego, że u nich 5est on zupełnie zby
teczny. gdyż jego podstawowe hasło „swój 
l ‘ sw ego" już dawno wprowadzili w  czyn

to z niezwykłym skutkiem.
Gdy jednak Polak zapragnie mieć w  Pol 

^ ' o  same prawa, jak żydzi, gdy chce

ro .low 4 :>,w Z ^ a 8 awP ,lK1<Cie ! n,;f3;,rn.oś(:5 na
lega sio krzyfc* obozie żydowskim roz- 
Dziennik" W2T^ ™ y . * e'nitV7'm“ ’  »  ,*Nowy 

Ten alarm - 5 prokuratora!

ro je  na uwagę *a?hl
Dla niego wogóle „cuchną** ^zglcdu.
W nie toną w kieszeniach tyd ow U ^ n  

C ichn ie" i  tego powodu wogńle ake 
orj^Mzieleza. cały przemysł i handel po* 

• *k  Za to nie wydają „woni niewrzye- 
U in e j"—  fortuny żydowskie, wyrastające 
Wk grzyby po deszczu na niwie paskar 
• * * * ,  az-inugimtwau, speknlacyi walutowej 
* -• P- „zawodów", któfe są specyaluością
•ydowsk.ą.

k o r z y m y  ł nie dziwimy się wcale, że dle 
wNowego Dziennika" —  ma to zapach fi 

-ów. Ale już na cynizm zakrawa, id .  
organ ten wzywa prokuratoryę do wkro 

-Cr ą or.*«c„v tiTn Poinkpm. którzy śmia. 
n rJ łt-ł^r bandol ! tworzyć polskie
^  ' Jcszoze* M ż  co bądź. nie staliśmy

*
w*-

,sD niewolnikami „mniejszości narodowej" 
we własnem państwie... A le  nie tylko „R oz
w ó j" Jest objawem „zwierzęcej ( ! )  nienawi 
ści" i antysemityzmu. Wyrazem antjsemi- 
typnu —  jak zapewniał niedawno tenże 
„N ow y Dziennik" —  jest również fakt, że 
Uniwersytet k a t o l i c k i  w  Lublinie (in- 
stytueya prywatna) nie przyjmujo żydów. 
Maluczko, a dowiemy się, że „antysemi
ckie" są także wszystkie sodalicye i bra
ctwa kościelne, bo także nie przyjmują do 
swego grona żydów.

„Antysem ickim", jak doniósł niedawno 
telegram „Now ego Dziennika", jest również 
senat Uniwersytetu wileńskiego. Dlaczego? 
Uniwersytet ten jest, jak wiadomo, zalany 
przez młodzież żydowską. W  stosunkowo 
niewnelkiem mieście daje się odczuwać na 
wydziale medycznym brak zwłok chrześci
jan. W ięc senat zwrócił się do gminy ży
dowskiej, aby i ta dostarczała zwłok do 
prosekton-nm. W ięc znowu alarm o anty 
semityzmiel Bo obowiązkiem chrześcijan 
iost ginąć z clmrób i z nędzy w takiej licz
bie, aby zaspokoić potrzeby medyków żv- 
dow.sk’eh. Żydów nie wolno brać na stół 
sekcyjny, od tego są przecież ,.goje“ l

Czyż trzeba innych przykładów? Wystar
czy przypomnieć, że „antysem ickie" są 
władze wojskowe, bo ścigarą dezerterów, 
przeważnie żydów, „antysem icką" jest po- 
licya i sądy, l>o przeszkadzają w  robocie 
całej arnrii żydowskich paskarzy j przemy
tników, „antysem icką" jest wogóle każda 
ustawa w Poiscc. o i;o jest stosowaną tak
że do żydów. Żydzi np. wszczęli alarm 
z powodu „antysemiekmj" ustawy rolnei. 
gdyż ustawa ta, która może wywłaszczać 
z ziemi osiadłych na niej od w ieków oby
wateli ziemskich, nie robi w yą tk ów  dla ży
dów, bawiących się w  obszarników.

T o  samo pismo posła Thona, które tak 
rozpisuie się o ,Anlypę;».itvznnle“  snoleczeń- 
stiwa polskiego, zamieszcza „Odezwe do 
snołoczeńsitwa żydowskiego w  sprawie ży
dowskiej młodzieży akademickiej". Jest to 
szeroko zakreślona a!.cva. mająca, na celu 
leszcz© skuteczniejsze opanowanie naszych 
wyższych uczelni przez żydów. Naturalnie, 
nie możemy nie zarzucić faktowi, że żydzi 
organizują pomoc dla swei młodzieży. N ie 
ulega jednak wątpliwości, że w  gorszeni 
położeniu znajduje sie młodzież polska 
?! :>sza ma tery a lnie, straciła lata nauki, 
spełniając ochotnie powinność wołiec pań
stwa —  i dzłś często zamiast kontynuować 
st,udva. musi oddawać się ciężkiej pr.acv 
za. dokowej. T o  tek, społeczeństwo polskie 
musi również pomvś’ eć o zorganizowaniu 
pomocy dla swej młodzieży. A le wiem ' 
już. jaki wrzask rozlegnie się w prasie ży 
dowskiej, gdy padnie hasło pomocy dla 
polskiej młodzieży akademickiej... B 'd ż e
my znowu czytać w  pras‘e żydowskie! 
o „antysemityzm ie", „zwierzęcej nienawi
ści", roakcyi i t. p. Bo co wolno w  Polsce 
żydom, nie wolno Polakom! W  tej maksy 
mie streszcza się stosunek żydów do spo
łeczeństwa polskiego j tri należy szukać 
istoty ich oskarżeń. „Antysem ita" be- 
dzie każdy Polak, który r.Io chce pogodzić 
się t  faktem, że Tzrael jest na naszej ziemi 
„i.: .odem wybranym", że jemu wszystko 
wolno —  nawet łamać ustawy ł niszczyć 
państwo polskich ..goiów". C.

Pogłoski o przesileniu.
Omawiając incydent z min. Narutowiczem, 

Sejm odrzuci? większość ą centrowo-!ewieo.vą 
projekt ustawy ministra już w pierwszem czy
taniu. „Rzplita" występuje przeciw wywoływa
niu w ol«»cnej chwili przesilenia mądowego. 
Nie ma dla takiego przesilenia obecnie warun- 
ków. Obecny rząd powołany został d'arego. 
ponieważ nie udało się w Sejmie wytworzyć 
większości dla stworzenia gabinetu parlamen
tarnego. 1 w tej chwili jeszcze —  pisze „Rzecz
pospolita" ■—

„tr’e widać wcale jakiegokolwiek norocutrde- 
nia stronnictw cckm stworzenia takiego rzą
du. Wobec tępo pozbawione wszelkmj myśli 
jasnej i woli twórczej odruchy tych stron- 
n’crw. ktńre powołały nad niepaPamentar- 
ny. a teraz szarpią go ustawicznie J podry- 
waią, nie m:i!ąc nVzego gotowego w jogo 
miojsce. nie przedstawia ja s’ę poważnie i zro
zumienia wśród ogółu społeczeństwa znaleźć 
®'e mogą**.

11 f poza powrt«zym wypadkiem
aż<to stronnictwo zwrócić się przecie 

' n,’U'strnwi l«h  całemu rządowi,
w j.a • w at„„j paó,«*wowei spnawie

S. 8 rr>ł,Ijietwa i ministra znajdą s!ę w 
octnj opozycy, tflk; ^

W,śc,e zechodz tj. .MH w i r a  ch-e min. Ml 
cbaiskiego obabć to -  zd a n ia  zarówno .Kur 
Wam*. . jak i „Rzpi-cj** _  ^ „ „ 3  9„ rro1,„ f  
/.a kilka luh ki kanaście dni p. Mrhnlsfci wnie 
sio do Sejmu projekt budżetu tut r. 1922. To

jest właściwe pole spotkania opozycyi z izą- 
aem, Tę samą myśl wyraziliśmy wczoraj w an
tyku e wstępnym.

Naród, demokratyczna „Gaz. Warezawska*’ 
wystąpią z krytyką rządu z powodu jego sta
nowiska w k w e s t y i  w i l e ń s k i e j  oraz 
coiaz częstszych skrajnie partyjnych nonrina- 
eyi. Dzcnnik ten widzi w podróżach pp. Naru
towicza i Gieiżyńskiego do Wilna próbę rządu 
wywarcia wpływu na ticliwały Sejmu wileń
skiego w duchu fedcralistycenym. Oburza s’ę 
również na podróże min. Downarowicza po kra
ju, majare na eehi organizację stronnictwa 
demolrr.-liberalnego" (na czele któreiro stancU- 
b y  ministrowie: DownaTonicz, Stcsłowic*.
Chodźko, N ani łowicz i Darowski; byłaby to 
koalicja enkaenhów i żydów kon-°rwatyw- 
nycht. W  „Kur. YVars.z.“  p. Noskowski oma
wiając tę krytykę zauważa, że jedyną podsta
wą d a oc(>ny gabinetu Ponikowskiego, jest 
to ,.eo zrobiono i zamierzono w diicdz’rie sa
nacji sknrlmwej’*. P. Ponikowski słoi i upada 
z p. Ma:haLsk'm. Wszystkie inne szczegóły dzia
łalności rządu nie wf*|mdzą w gTą.

?.apatrvwnn;e to nie.,wydaje nam się całkiem 
trafne. Stronnictwa narodowe- nie mogłvbv za
chowywać się dalej z dotychczasową życzliwą 
rezerwą wobec gab netu, ędybv ten przekształ
cił s ę w rząd nartyiny i —  co więcej nawet — 
gdyby sam organizował stronnictwo Ala siebie, 
jak to robi p. Pownarowicz,. Gab’net obecny 
może utrzymać s'ę jedynie inko gabinet bezpar
tyjny 1 o tem p, Ponikowski wanien ęnndetnó 
także przy nommaeyach na ważne stanowiska 
państwowe, uą Idćre w cstatn'ch czasach co
raz częściej powołuje skrachowanych germano- 
Hów.

V ’arszawa, (Tel. wl.Y W  środę póż.nym wie
czorem roznoezelo się posiedzenie Padv m!n?- 
s’tów. na kfórem omaw^no surowe mJu, Na- 
nitow!ezt», ttidzdeż kwesłrę projektu nstawr’ o 
odbudowie, laka wywołała cały znany incydent.

Polska za współpracą pokojową.
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Kinfcrencyg po lg^ -n igw . w Bsnswie.
Genewa. P. A. T. Konferencye potskonie-

mieckie rozpoczęły gię urzędowo.
Na wir osek prezydenta Calondera ustalono 

metodę pracy pełnej konferenryi. Przyjęto m;a- 
nowicie wniosek prezydenta Cabmdera w spra
wno pow:m en :a projektu teks*u układu pod
komitetowi redakcyjnemu, w skład którego we
szli przedstawiciele każdej dolegacyi, Oraz 
przed.stawdciel prezydenta.

Konfereucya usfajiła netychmiact skład sub- 
komhetu redakcyjnego, w którym prezydenta 
będzie reprezentował p. Keckimberk z sekreta- 
tyatu Tćgi narodów. Delegatem polskim będzie 
Dr Miolny, ircmieckim —  radca tajny Sclće- 

gerberger. Komitet ma przygolować tekst, któ
rego podstawę tworzy wynik obrad pierwszych 
10 podkom’syL Projekt będzio przedstawiony 
plmiim korifereneyi. Ze względu na prace przy
gotowawcze komitetu, posiedzenie plenarne do 
zna k'lkm!nio\vej przerwy. Data następnego 
posiedzenia będzio ustalona później.

Obrady nad autoaenrą W ileńszczyzsy.
Warszawa. (TeL wł.) W  środę po połudiru 

w dalszym ciągu komitet polityczny R.ady mi
nistrów laKtanaw^l się nad projektem statntn 
autonomii dla *iemi wileńskiej, opracowanym 
również w Min. spraw wewn.

W obradach uczę*!n:czyi dyr. departamentu 
poi tycznego Rady uihustrów. p. Giełżyński 
który podzielił s:ę na posiedzeniu swem’
spostrzeżeniami wjuieeloncmi 1 Wileńszezyzny.

OdpswiBuź Papieża na oratu lac je

Paryż. P A T .  Ag. Hawasa: Minister Skir- 
munt udzieli? przedstawicielowi dziennika 
,Temps“  wywiadu w sprawie poglądów rzą

du polskiego na konferencję genueńską.
Minister zaznaczył, to Polska pragnie prze- 

dewszyslkietn powrotu do 6tałej i normalnej 
współpracy pokojowej narodów. Ze względu 

na swoje położenie geograficzne Polska przed
stawia może pewne niekorzyści w okresie wo
jennym, jost jednakże potężnym elementem 
rozwoju przemysłu i handlu w okresie poko
jowym.

Minister nrzy-pomina rolę, jaką technicy 
i specyaliścj Polacy odgrywali przed wojną 
w Rosyi, poczem omówił sprawę nieustannego 
polepszania się stosunków polskich z Ukrai

ną i Rosyą. co wskazuje na rolę, jaka z ko
nieczności przypadnie Polsce przy odbudowie 
Europy wscfiodniej.

Nakoniec minister podkreśli? wzmocnienie 
się stosunków polskich z państwami b.łty- 
kieini. zaznaczając, io  położenie ekonomicz

ne. jakie ma się obecnie na widoku, uwyda- 
nia rÓM-niot 1 na tym terenie rolę 1 stan owi- 
ko Polski w dziele odbudowy ekonomicznej 
Europy.

Znów odroezeniB ton fer. g?nneńskie[?
Wiedeń. P. A. T. ,.Neue Fr. Preese" donosi: 

Paryski „Tomi* '1 zamieszcza wiadomość 
z Londynu, te rząd amerykański zawiadomił 
wszystkie interesowane mocarstwa, it nie 
mógłby wysłać swych przedstawicieli do Ge
nui na dzień 8 marca, ponieważ urząd spraw 
zagranicznych zajęty jest na razie bardzo 
przygotowaniem ratyfikacji umów, lawartych 
w Waszyngtonie, Zdaniem korespon lenta, 
u Londynie gotowi aa, ze względu na Amery
kę, odroczyć konferer.cyę w Gcnnl, Jednakie 
Ameryka musiałaby jasno oświadczyć, te po
ważnie interesuje się konferencją.

Pnryi. P  A. T. Ag. Hnvasa: Ambasador
angielski miał wczoraj donieść Polncaretnu, i t  
zdaniem rządu angielskiego niema powodu do 
odroczenia kemferencyt genneńeklej. Tropo- 
zvcva w tej mierze mogłaby chybŁ wyjść od 
Włoch. Włochy Jednakże nie objawiły Uiriego 
zamiaru.

STANY ZJEDN. NA  KONFERENCYT.
Paryż. P. A, T. Ag. Havas& donosi: Kore-

Bpondent „Daily Chronicie" komunikuje a Was 
szyngtonu, że Ameryka nie poweźmie, prar 
wdopoaobnie. żadnej decyzyi w sprawie swo* 
jego udziału w konferencyi w G m tri prz'd n -  
tyfikacyą traktatów w sprawie rozbrojenia. 
Oficjalne koła waszyngtońskie są przychylnie 
usposobione dla sprawy odroczenia konferen- 
cyi, co mogłoby, ich zdaniem, ułatwić Sta
nom Zjednoczonym wzięcie udziału w konfe
rencji.

Większość senatorów odnosi się równie!
nrzycliylnfa do wzięcia udziału Ameryki w koą. 
ferencyl. Jednak większość Izby posłów, kon- 
fcdcracya pracy oraz znaczna ćzęść business
manów podziela obawy FraDCyi dotycząc** 
dopuszczenia sowietów do udziahi w  konfp. 
rencyi, be* uzyskania od nich poważnych gwa
rancji.

Londyn. P. A. T. Reuter donosi z Waszyng. 
tonu: W Białym Domu oświadczono dziś. te po
wodem ooroemnia decyzyi co do ewentuamego 
udziału Stanów Zjcdn. w konfoTencyi genueń
skiej jest brak ofieyalnej informacji o celach 1 
znaczeniu konferencji W  kołach urzędowych’ 
panuje jednak przekonanie, że Steny Z.ied. we- 
zmr, udział w konferencyi w charakterze nieofi
cjalnym, jeżeli konferencja ta będzie otwartą 
w dniu 8 marca.

WŁOCHY ZA KO M  FRENCYĄ W  DNIU 8 
MARCA.

Warszaw*. (Teł. w l.) „Meesagero" ogłasza 
korespondencję urzędową stwierdzającą, te 
rząd wioski siol na stanowiska zwońauia bonfe- 
reiicyf genueńskiej w terminie 8 marca. Wia
domość ta wywołała olbrzymie wrażenie.

Jak wiadomo, Lloyd George na ostał niern po 
'*i.;dzen'n Izby gmip p. dniósł, te  termin zwo-' 
łania konferencyi zal<*ty od rządu włoskiego^’ 
któremu Rada nałwvź“za powierzyła zwołanie 
zjazdu. W sferach pilitjcznych włoskich uwa
żają, te komnn;Kat ten jest pewnego redzajk 
odpowleózis rządn włoskiego na to ©świ&deto 
nie premiera angielsklega

Francuskie w arn ik ! wobec Rosyi.
Paryż, P. A. T. (Teł. Comp.) Jak słycha^ 

rząd Irancnsk postawi, jako warunek przyję
cia propozycji angielskich w kwestyi podję
cia stosunków politycznych f gospodarczych 1 
Resyą sowiecką, aby koalicyjne komisje kon
trolne wysłane były do wszystkich portów ro-, 
syjskieb ora* aby wysłano angielskie i franca*’ 
skie okręty wojenne do tych portów.

w o s la iego.
Warszawa. (Tel. wł.) W odpowiedz} na ńepo. 

szę Biskupa pniowego wojsk polski-h Galla, 
wysłaną do Ojca św„ na<leszła następująca od 
powiedź:

Jego Świątobliwość Ojciec św., Pius XI.. 
przyjmuje z oieowskicm sercem uczucia wierno- 
śc? I przywiązania I nn.imdnśeiwmj wyraził bło- 
goełnwicństwo Apostolskie Tobie i całej annli 
polskiej. PtKipisano: kard. Gasparri.

Z KOMISYI ODBUDOWY KRAJU.

Warszawa. (Teł. wl.) Bardzo charakterysty
czne jnerdent zaszedł na knnusyl odhndnwy 
krajn. pdde pes. Brd pt^stawi} u-niosek o wpro
wadzeni dan:rv  lejnej, przeciwko czemu wy 
stanlł min. M!chalski.

W dvskusyi pos. S ta rsk i zaeza? omawiać 
kontrakty, k’ óre rzad zawat? ze spółkami le- 
śnemi w sprawie eksdoataeci lasów Snółki te 
winny dać rządowi 10 mdionów s?ożnY-iinyrn 
drzewa, a to drzewo powinno wrstaTrpyć na 
odhndowę. Rząd zaś dotąd nie otrzvmał ani je- 
dnwro metra. Poe. S'ap'0-k? postawi* rezo
lucję. ażeby rząd przedelawi? wyka* sum, Ja
kiem! roaporzadza państwo na odbudowe.

O p i a i a  redukeya s i ł  urządniczych.
Warszawa. (Tel. wł.) Komisja mmiW-eryaJna 

oszczędnościowa zaproponowała M-nisterjum 
i kolei redukcję w pcrsonaln o kilkadzkwiąt ty- 
s>Ięcy.

Miu:sterstwo robót publicznych poza znaczną
redukcją ]>crsonalu centrali postanowiło zredu
kować ilość dyrckcyi okręgowych, skasować 
dyrekcyę żeglugi państwowej, ograniczyć liczbę 
dyrektorów regulacji rzek i budowy, u Mitd- 
sterstwo przemesłu i handlu skasowało urząd 
wywozu i przywozu. Nadto podjęło starania 5 
rokowaira o skacowanie urzędu węglowego i 
naftowego.

Komisja oszczędnościowa województw przed
łożyła szereg wniosków. Prawdopodobnie ilość 
skasowanych posad urzędniczych wzrośnie do 
kilkudziesięciu ty9.ęcy.

W  sprawie wypłaty rent inwalifikich.
Warszawa. (Te}, wł.) Na komfayl Inweeiy- 

eyjnej. po referacie póe. MeimneTa, oórzueouo 
nrojekt noweli do Bstawy inwalidr kłej; według 
któntrc dw;e ostatnm najićższo kategoryo In
walidów orałyby być wyjęte z pod nsTawy f 
jednomcflnie przyjęte rezolucje, ażeby rząd 
przestąpi nntychmmst do wypłaty ren* według 
ustawy * marca ub. roku.

INGRES PRAWOStAM/NEGO METROPOLITY
Warszawa. (Teł. wl.) W  środę w nołudnł 

r>dbvł się t.u nrocresty insres metropolity prt. 
irortawneyo .ferzeco w certcwi prUwosfawne 
na Pradze. nroezystoścf uczcetntozył przed
stawiciel Naezclnika państwa, w.eem. Bojko, 
ein. Downarowicz, przedstawiciele władz cy- 
'flnych 1 wojskowości.

0 zmiany w urgarlzacyi wo[ewództ«i.
Warszawa. (Tel. wł.) Na posieri- enin komisyl 

administracyjnej rozpatrywano kwestyę orga 
n?zacvi nowego podrsłu Polski na wojewódz
twa. Chodzi tu o wniosek poa. Erdmana któTi 
wnrowadza pewne znranyi do wołewódziw Ma
łopolski, a m’anowic:e znosi wojewótłztwo tar. 
no polskie .przydzielając ie do lwowshietro. a

wprowadza województwo przemyskie, do ktdr 
regc ma wejść zagębie borysławskle.

Rząd wystąpi przeciwko zm-anom, wykazu* 
jąc. te mogą być one dopiero wprowadzone p3 
uchwaleniu uatawy o samorządzie gminnym 1 
wojewódzkim Także posiowie z Małopolski do*; 
wwlzili, te przedwczesne są jeszcze jakiekoł* 
wiek zam'erzcnia, póki obecnie istniejące orgai* 
nizacye nio daty się jeszcze odpowiednio skon-; 
stniować.

POLSKI O. Ś -ĄSK ! CIESZYŃSKIE „STARĆ*. 
sr POLSKĄ"?

Praga. (A. W .) ,-Trbuna" donosi, jakoby. 
Cieszyńskie i polska część G. Śląska miaiy 
otraymać urzędową nazwę „Staropolska".

Balszewicy d i  terytoryuai F in land ii
Helsingfore. P. A. T. Ostatnie wtargnjęd# 

wojsk sowieckich na t ery tory um liński: wy
wołało przygnębające wrażenie w calem spo
łeczeństwie. Prasa i ophiia publiczna fińska 
nawołują rząd do przedsięwzięcia kroków, 
kiórehy uniemożliwiły podobne wydarzenia 
w przyszłości

Hetsinglor*. P. A. T. Z Karelii donoszą, W 
wojska sowieckie posuwają się w dalszym etą. 
gn naprzoo. Ns terytoryum gminy nchyjskiej 
sitiiacya powstańców jest bardzo ciężka.

Heighfglora. P. A. T. Jak zawiadamia prasa 
fnlandzka, rzad sowiecki ściąga znaczne S?ły 
na granicy fińskej. Dn. 10 lutego oddział 
wojsk sow!eckicl przekroczył granicę fińską 
n«d wsią Suor JarwL Wywiązała się utarczka 
/*> strażą gran:ezną. Oddziały sw^iediie zmu
szone były cofnąć słę. W północnej Karelii na
tomiast arm;a czerwona zajęła Ucht^, gdzie 
zcajdować się miał rząd karelski

Ism ach  na finUndzkiigB  miRlstra.
Helsingfors. P. A. T. (Wolff). Wczoraj przed 

poiudniein strzelono trzy razy *  r wolweru 
do ministrii snraw wewnętrznych Ritavuori, 
w chwili, gdy przed swem mieszkaniem wy
siadał * automobilu. Minister Ritayiiori zmarł 
«• drndzA do sinitala. MOrdcrci uicto.
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U r b i  e t  o r b L
Rzym, ponióizi.;lok 6 lutego.

(c ) Przedziwne chwile rzymskie, które zwia
stują wybór nowego Papieia, ogłaszają iego 
imię ! ukazują jego postać Miastu i Światu, 
błysnęły dziS zgoła niezwykle: zdawało się,
te historya uśmiecha się do swego Miłośnika 
.a On pewną ręką odwraca jej kartę i po mi
strzowsku zaczyna nowy rozdział jej księgi. 
ŁJ. ton jut j *di ak o tem na Rwiecie i tym ra
sem w Pohce przedewszyst kiera radość wielka 
panuje z powodu wyniesienia na Stolic? Apo- 
ątołeką Piusa XI. Słojem zadrnVm —  ep;rać 
tłz«*ń pamiętny, przeżyty w Mieście.

Dnia tego oczekiwano z uczuciem rrdości 
t spokoju, Innem niż to, jakie pamiętają świad
kowie trzech ostatnich wyborów Konklawe 
z r. 1878 odbywało się pod znakiem niepoko
ju i pośpiechu: kataklizm pt>1'iyc?.ny zbyt był 
świeży, by nie zaciężyć nad ninn zmorą. Z dru
giej znów strony widzowie z placu św. Pio
tra mieli czas zapomnieć w ciągu trzydziesto
letniego przeszło pontyfikatu Piusa PL, ezem 
się różni sfumata4* — powiedzmy dodatnia od 
njemnpj. Stąd poszło, że w dniu 3 marca owe
go roku tłum n» placu, ujrzawszy dymek nad 
Kanlieą Sykstyńską, począł się rozchodzić 
i  tylko mała garstka pozostała przed Bazyli
ką. kiedy niespodzianie otwarto wielkie okno 
balkonu nad Portykiem i ogłoszono wybór. 
W  dodatku kardynał Carerini. który obrzędu 
dopełniał, był bardzo podeszły w latach i mó
wił tak słabym głosem, źe nie dosłyszano imie
nia nowoobranego; dopiero któryś z prałatów 
ąsysty krzyićnął z góry: „Pecci... Pecci... Leo
na ?“  A  kiedy przyszła cłiwila pierwszego M"- 
gnsławioiistwa. Leon XIII. po długiem waha
niu nostan-owił nkazać się nie na haik orno ze
wnętrznym, jeno w oknie naprzeciw, wycho- 
dzpeem do wnętrza Bazykki. Od tej porv przy
wykło się uważać zaniechanie błogosławień
stwa nad placem św. Piotra, jako jedną z oznak 
jj-otasfcu nrzcciwko rządom królewskim w tizy- 
mie, W  przekonaniu tem ogół się nfwierdrił je
szcze bardzmj za każdym z dwóch następnych 
obiorów. Po śmierci Leona XTTI. w r. 1903. 
w czasach wszechwładztwa masoneryi, zbierali 
sm na placu św. Piotra ciekawi by agiądać 
dawno niewidziane zjawisko, ale mało kto przy
puszczał. źe oznaczy ono początek jrlnego 
z największych pontyfikatów I zapowie epo
kowe panowanie Piusa X. Sam papież wyda
wał s’ę tak przygnieciony przez godność naj
wyższą i tak wzruszony, te niejako machinal
nie spełniał wskazówki mistrza ceremonii, 
więc może bezwiednie giost Lccna X III po
wtórzył i błogosławił, zw-rWmy do środka ko
ścioła. Konklawe we wrześniu 1914 rokn przy
padło na okres najtragiczniejszy, jak! kiedy 
<łykołw?ek ludzkość przebz ła to też Benedykt 
XV. uznał, żo nie na czasie była m iana i po
wrót do dawnego, radośniejszego cwroząfa. 
a  nawet uroczystość koronacyjną ogra nic rył 
'do najskromniejszych rozmiarów obchodząc 
ją a Sykstynie. nie zaś u św Piotra, gdzie 
bvwa om, zwykle prawdziwym festynem lu
dowym.

Ty le  wspomnień, żeby uwypuklić obraz
rzymski z dni o^atoirh. W  piąt-k ♦  lutego, 
czyli na pierwszą ..sfiimate", czekać mosioliś 
jrv  —  ,.my“  wyraża tu mnogość stokroć ty
sięczną —  bardzo dhuro, bo od dziesiątej do 
wpół do pierwszej, plac roił się cały, ale do
piero za obeliskiem ciżba brła nieco gęstsza 
Ludność miejscowa, owi „Roman! di Rmra41 
albo .,er papcio", nie kwapili się tego dnia 
Ha .sfn*łstę“ dla samej .sfumntr". jak latwr 
można było ff-ypusz.ezać. v Rzymianie wolą 
przyjść na pierwsze błogosławieństwo nowego 
psłiieża. a wfc*d?.a, że i tak nieodrazn na nie 
trafią, jeśli się stawią nazajutrz. Przeważa 
więc tłum newieyuszów. Przedmiot tak gro 
madnej obserwacyi ma w sobie to osobliwego 
że nie jest owym lćdwo dostrzegalnym kom” 
nom, któremn przewodnicy tutejsi nrzypisują 
zcszcrv*ną funkeyę podczas konklawe, ku 
większej rozkosz- tnrystów angielskich. ,Tes' 
to komin w kształcie dużej rury z czarnej 
blachy, ustawiany ad hoc na każde konzławe, 
w ęc  w zwykłych okolicznościach niema go 
wcałe. Rrsuje się na nidme bardzg wyraźnie 
i z każdej odległości widać go doskonale, za 
równo ze schodów przed Bazyliką, jak s ulic 
wiodących od Tybru. a zwanych „Borgo*4. 
Z dymu. co się pod daszkiem komina po!a- 
wia, poznać można odrazu. czy skrutynium da
ło wyrik, stanowiący o wyborze, ezy też prze
ciwnie. Nie wiom tylko, czemu najmniej cha
rakterystyczny symptom, kolor dymu, uchodzi 
tu za decydnjący. Chyba po to, by trudniej 
było zgadnąć. Różnicą właściwa tkwi w tem, 
i© po nieudanera głosowaniu dym !rwa długo, 
coś z kwadrans i jest bardzo obli ty. w razie 
zań dokonanego wyboru kartki palone są b*z 
dodania słomy i stąd dym. niewielki, ukazuje 
się i ginie w przeciągu jednej minuty. Tvmcz? 
som w b'askn słonecznym „sfnrrata" zw !th- 
wydaje się biała i zawsze znajduje opłytn? 
stów, na<*et pierwszego dnia konklawe CL 
ledwie dymek dostrzegą, ruszają owalem ku 
Portykowi, prze i którym pusto było do tej 
chwili, gdyż nie widać stamtąd ko* ina, lecz 
gdzie teraz każdy radny się dcuŁnć. żeby tłfżej 
być balkonu, skąd wybór stę ogłasza. Następ
nych dm. po iiKazaniu się „sfumaty4* zaczyna 
się już ożywiona dyskusya, albo raczej plebi
scyt: słychać wprawdzie „ b i a n e o ł  biancoP4, 
ale glosy te wkrótce toną w coraz ogólniej
szym szmerze ’ ,.n e r o-noro-nero-nero4*. A  itr 
dłużej przeciąga się konklawe, tem więcej 
Śią znajdiijo amatorów, żeby zrezygnować ze 
i^fumaty44 i zawczasu zajić miejsce pc-1 bal- 
kor 'im. W  sobotę stały jnź tam tysiące. W ten
że dzień pen ien reporter, postawiony na cza
tach i wylotu kolumnady, sJ-racał sofcie czas,

licząo zajeżdżające na plac automobile 1 po
wozy. Narachorał automobilów 510, dorożek 
309,, powozów 88. W  niedzielo było tych we
hikułów z pewnością jeszcze drugie tyle i to 
zarówno w południe, jak też na „sfumacie14 
wieczornej. Tłum niedzielny zaczyn?! się już 
na tyra brzegu Tybru. a kto szedł tak wówczas 
w tłumie do św. Piotra przez most św. Anioła 
ten miał pr/.ed soba obraa nie inny, ,ak Dan
te w r 1300 w roku największych mas piel
grzym i^ w Rzymie, co tu ezezegwłiiięj ude
rzyły wyobraźnię poety:

L ’anae dał giubbileo, su par lo  porte . i* »
(tnf. 18, 29j. 

Sprzyjało tłumom niebo pogodne, wiosenne 
l dzień świąteczny. I  mimo źe na 200.000 li
czyć można było obecnych przed Bazyliką, 
a samych powozów tabór parotysięczny ifliż? 
część p’ acu zajął, każdy miał swobodę ruchów 
i dostać się mógł bez trudu aż do wnętrza 
Bazyliki, gdzie tet przesuwały się tłumy, zwła
szcza zrana, kiedy tam na mszę spieszono. 
Stamtąd, z'tarasu przed Portykiem ogarniało 
oko całokształt obrazu niebywałego, boć owe 
rzesze dantejskie przelewały się tędy rnt 30C 
lat z górą przed Beminira. Strach brał na 
myśl. coby się stać mogło, gdyby masy te 
runęły ku Bazylico na widok „białej" fumaty. 
Alo dość było zwrócić uwagę na szczegóły 
obrazu, żeby obawy się pozbyć Wojsko,prze
cinało plac na całą jego głębokość i szero
kość przerywanemi kolumnami, a u wylotu 
placu Rusticuocich stanęły w sprawnym szyku 
oddziały kuwalcryi i kierowały ruch cna powo
zów. Nie było też najmniejszego wypadku 
z ludźmi 1 stacye ratunkowo Czerwonego 
K-zyża. umieszczone pod koiumnadą pozostały 
beserynne. a po rozwianiu się dymu nad Syk- 
styną, całe to ogromne morze łudzi, koni 
i automobilów odpłynęło spokojnie i  powoli 
ku Miastu.

Dzisiaj, w poniedziałek1, deszcz pada! od sa
mego rana i to spowodowało, że plac. św. Pio
tra przed siódmą z rzędu „sfumatą44 zapełnił 
się tedwo do połowy. Umieściłem się w pra
wym kącie tarasu przed Bazyliką, żeby i ze 
..afuraaty44 nic nie uronić i tyLko kilkadziesiąt 
mieć kroków do upa‘ rzonego stanowiska pod 
balkonem, w razie wyboru. Jakoż o goiz. 11 
ni. 83 komin nad Sykstyną fuknął krótkim, 
szybkim dymem, co wyv ołalo zwvkly okrzyk 
gromadny,, coś jakby stęknięcie tramu. Zjawi
sko dostrzożone było tak inne od poprzjdnich, 
że ustala wszelka wątpliwość, co do jego zna
czenia. Dawały słę słyszeć jodmnie okrzyki: 
„E  f a 11 ot e fatto! 2 Pa pa e fattol —  P a 
p i e ż  o b r a n y !44 Tłum rusza naprzód a ja 
mam akurat tyle czara, by zdążyć do upa
trzonego punktu nawgrosi balkonu loggii nad 
Portykiom. W jednej chwili masa ludzka zW- 
ia się gęsto koło mnie. zanim jeszcze oddziały 
wojska zdążyły zewrzeć szeregi ł  postawić 
tamę naciskowi. Minuta —  * już się to stało: 
(hxm w karbach, porządek wzorowy, ściśnię
ta masa zajmujo teraz przestrzeń mnioj więcej 
od Portyku do pierwszych kolumn. Sądząc na 
oko nie zmiiści się wszystka w Bazylice, ale 
ja stoję dość blisko wejścia, by tam się zna
leźć podczas pierwszego błogosławieństwa 
Kolumny piechoty, które ujrzały się poza obrę
bem tłuniu, podsuwają się bliżej, kawa.lp.rva 
ostatnia rozwija się w linię na środnicy koła, 
po obydwóch stronach obefisku. W  samym 
środku tłumu oddział karabinierów obsadził 
pochyła róv nię, kędy bez schodów dostać się 
można na taras i, co za tem idzio, najłatwiej 
ścisk wywotsó. Kompanie bersalicrów, usta
wione po bokach Po-tyku, wyciągają się w 
zwarte szeregi przed samą kratą, żeby regulo- 
waó dopływ mas do środka Bazyliki Wyżej 
na prawo, na tym tarasie, co łączy budowie 
Watysanu z obramieniem placu, wzdłuż balu
strady skupia się tłumnie publiczność „uprzy
wilejowana", dyplomacya, dostojnicy waty
kańscy ł dwór Marszałka Konklawe.

Czekać trzeba długo. Po upływie tiuech kwa
dransów dopiero, o 12 m. 18 ołv iera eię okno 
balkonu naoś >ż. to znaczy, tworząc wejście 
od loggii szerokie ua pięć metrów. Pojawia się 
służba pałacowa i rozwija, spuszczając z balko
nu, o g r o m n y  d y w a n  z herbami Piusa IX. 
na tle bialem obramion.au grubo aksamitem 
koloru bordo. Przymocowanie ciężkiej materyi 
idzie jak z płatka i nie mija minut dziesięć, 
gdy w czarnej próżni okna zabłyska złoty 
krzyż, wysoko osadzony I pojawia s’ę fioleto
wa postać, która go mesie, za *ą druga z księ
gą czer .oną ceremoniału za tą znowu inne, a 
wszystkie i jzchodzą się na boki I ustawiają erę 
przy poręczy ba’koucu Niemal równocześnie 
ukazuje się w środku czerwony biret kardyna
ła-pieu-wszego dyakona; k a r d y n a ł  B i s l e -  
t i —• jeszcze w  fioletach n’e u purpurze —• 
opiera ręce na balustradzie, zasłanej dywanem, 
mając z prawej serety krzvi, z lewej księgę, 
i czeka, aż łud się uciszy. T r va to równo mi
nutę —  o 12 m. 37 kardynał usuwa lekko księ
gę ceremoniału I patrząc wprost ku ludowi 
woli przytoezyć z pamięci formułę oglosawua, 
nie tę oonrawną stylowo, co jest w księdze, 
leej fę inną meco, ludową popularną l bardziej 
kochaną. Zaczyna wyraźn!e, że słyszę każdy 
dźwięk i  mówit skandując ostatnie wyrazy 
zdań:

Nuntio Tobis gaudium m a g n u m ,  H*-
beraus P  a p a m. Fminentissiraum et Rcvo-
rendissimum Domin urn Cardinalem...

Teraz kaioy zatrzyma1 dech m piersiach' ! ci
sza pognębiła się jeszcze.

A  c h i 11 o m. „
To juz wystarcza tłumom, by nazwisko R a t -  
t i znikło, porwane przoz wrzawę radosną. 
Imfę kardyn ifca, znane kaźdemr wymawiał jo

ze czcią i słyszał w  tych ostatnich dniach ka
żdy po sto razy. Postacie w fioletach podnoszą 
obie ręce do góry i  poruszają dłońmi, nawo
łując do ciszy. Znów cicho, jak makiem zasiać. 
Kardynał Bisleiti ciągnie dalej:

Qui eibi nomen imposuit P i u 
I  jeszcze raz wrzawa zmiata słowa kardynała: 
Peeiinus Primus, boć każdy wie, że jeśli Pius, 
to Jedenasty, Cała ceremonia odbywa się w 
trzy minuty.

Kardynał cofa się I wuet go przesłania wy

pięć! A my przeżyliśmy całe wieki i mieliśmy i Duchowieństwo dołączyć prcjr czytanm najzm 
wrażenie, że za każdym razem, czy to p ẑy go orędzia44.
ogłoszeniu wyboru, ezy przę Błogosławień
stwie, czaa poprostu się zatrzymał. Rolę Jo- 
zuego ir.ał tu oczywiście obrządek, o czem by
ła mowa w  korespondencyi poprzedniej.

Wieści z Zagłębia.
Sosnowiec- 15 lutego.

ayśłe?).

soka baluitraoj balkonu. Teraz lłistynktownie | (Sprawa domu dla inwalidów. — Magistrat sosno- 
masa chwieje się faią ku w o n  Portyku. Ale ’ wiecki a zdemobilizowani. — Co słychać w prze- 
oto wszystkie kraty wrót zamknięto tymcza
sem, tylko że nikt nie zwrócił na ten szcze
gół uwagi, pochłoniętej przez scenę aa balko
nie Z balkonu mons-ndrowie, wszyscy jak ca 
komendę, czynią wymowne znaki: zostać na 
placu? Ozyżbt to być mogło? Wszystkich oczy 
kierują się ku tarasowi górnemu z prs ^ej str: - 
tiy, gdzie stoją dyplomaci i publi' zn<ść wy
brana. żeby miarkować stąd, czy to naprawję 
stać się może, bo przecież tamta publiczni tr 
ns-jpierwł/.afcy opuścił* swe stan iwisko, żeby 
i k Iną dr^gą podążyć dc Bazyliki, i i to naw.- 
dziwo. Na owym tarasie nietylki lu lzi-j ant 
się ruszą, ale wysypuje się tam barwniejszy 
jeden od drugiego oddział po oddziale: Gwar- 
dya Pałacowa. Żandarmi, Gwardya Szlachecka,
Gwardya Szi«njcaraka —  wojsko papńcskle... 
nrewldziane tu nigdy od r. 1870 szykuje »łę 
na baczność wzdłuż tarasu, a w dole na płaco 
«a  tym przykładem wszystkie oddziały wło
skie spraw:ają szyki w tymże najwidoczniej 
oelu... Wtedy tium zrozumiał: za chwilę będzie 
św;adłd'>m B ł o g o s ł a w i e ń s t w , a  U r b i  et.
Or b i ,  udzielonego stąd po rai pierwszy od 
kwi3tn:a 1870 r ,  a od  16 c z e r w c a  1846 r.,
:eś'i je brać ściślej, jako pierwsze uroczyste 
Błogesławi^ństwo nowego Papieża. Ale niecałe 
kwadrans był dany na te rou.waian!»  —  o 12 
m, 43 rozb-gły się z tarasu okrzyki komendy.

Attenti! Pr* ?entat4 arm4!
Prchrzyc.iły je w  tym momencie włoskłe od
działy na dole i od Portyku aż dc obelisku piać 
rozbrzmiewał w  różnych punkach ioaefte gło
śniej:

Attenti! Presentat4 araa l 
wszystkie oddziały, tak papieskie, jak królew
skie, rryp.nstowały się na baczność, izdaleka 
błysnęły wyciągane szybkim ruchem pałasze 
konnicy. Do oczti wojska zdaleka doszodi już 
błysk krzj-ża złotego, co tym razem poprze
dzał samego Papeźa. P o  r a z  p i e r w s z y  w 
d z i e j a c h  s t a w a ł o  w o j s k o  w ł o s k i e  
w t e j  p o z y c y i  p r z e d  N a m i e s t n i 
k i e m  P a ń s k i m  I no raz plermsny miało 
się znaleść z Nim twarzą w twarz.

W  jednej chwili zapominam o wojsku ł spo
glądam w  górę. Widr.ę już i ja krzyż lśniący, 
za którym wytacza stę na balkon w tym sa
mym porządku, lec® er liczniejszem gronie.

KOMITET POLSKO JUGOSŁOWIAŃSKI 
W  KRAKOWIE.

Poeci jugoslowiaiiscy będą przedmiotem od
czytu p. Vilima F r a n c z i e a  dzisiaj o godz 1 
wieczorem w Domu artystów, plac św. Ducha. 
Zebranie zaszczyci swą obecnością p. J o s s i p 
K o s o r ,  wybitny przedstawiciel jugosłowiań
skiego świata literackiego. Oczekiwać należy, 
że kulturalny Kraków pospieszy celem wzięcia 
udziału w manifestacyi ja&ą przy tej sposobno
ści przygotowuje krakowski Związek arty- 
rtów i literatów na czeSć miłych sercu gośeł

Jak już donosiliśmy, sprawa k o m u n i i . a -  juyosłowiańskich. Niewątpliwcm jest też, że 
c y i  a u t o b u Ł, o v  i j  w z.aglębtu rozpoczęta dzul;-ejr.ay wieczór w Domu aątystów bęuzio 
w swoim czasie, dob-ega dzisia; poiayślnie do sz.częś wcm za; soczątkowaniem bliższych sto- 
końca. Ukołc- ,dwudziestego b. nu najdalsze sunków Pilski z Jugosławią, której bohater- 
punkty Zagłębia Dąbrowskiego zostaną połą- [siwo i męczeństwo oddawna budzą podz-zę 
Cfzone przez prawidłowo kursujące auta osobo- a Popków.
we. Zaprowadaony m« być; jednocześnie i ruch 
aut ciężarowych. Tym sposobem pomiędzy So
snowcem, Będzinem, Dąbrową, Zagórzem W oj
kowicami, Czoladką, Grodźcem, Saturnem i Mo- 
drzejowem powstanie nareszcie zbliżenie, na go, 
czem zyskają ogromnie zarówno interesy piw- 
mysłowe, jak i handlowe, szkolnictwo jeśli 
chodzi o dojazd dzieci do uczelni, a wreszcie 
i życie umysłowo Zagłębia, bardzo dzisiaj 
ospałe...

W  celu rozwiązania trudnych warunków, w 
jakich znajdują się inwalidzi, w najbliższych 
dniach z inieyatywy insp. pracy, inż, Gabota 
pozolana z.ostanie specyałna kom;stja, której 
zadaniem będzie powołanie do życia d e m u  
p r a c y  d l a  i n w a l i d ó w .  W  komisyi tej 
znajdą się przedstawiciele rząau, przemysłu, 
sejmiku i włada municypalnych. Sfinansowania 
domu pracy mają wziąć na siebie przemysłow
cy w zamian za obowiązek zat*wlnluiii inwa
lidów.

Drugą troską dzisiaj Zagłębia t o p r a c a d l a  
z d e m o b i l i z o w a n y c h .  Magśtrat sosno
wiecki łącznie z solem zdemobjłic>owanych za
jął s:ę gorliwie Lyłvmi wojskowymi. Udzielając 
szerokiego kredytu pozwolił tym sposobem za
łożyć warsztaty rzemieślnicze, uskutecznić ruch 
przewodowy, założyć biuro posłańców-rowe- 
rzyetów. Należy się spodziewać, że w krótkim 
czasie zamierzenia te będą zrealizowane

W  przefnwśLf jeszcze stan —  wahania- Dt 
fabryk metalowych zamówienia wpływają * w 
niewiolkich ilościach, p r z e m y s ł  w ł ó k i e n -  
n i c z y  z a c z y n a  p ^ a c o ’,. a ó  n o r m a l 
n i e  dzTęki z3móv,iieniom z Rosyi i Pumunii, 
w cliem:cznym dalsza stagnacya, również w 
cementowym, natomiast f o r s o w n i e  pra- ,  
c u j ą  w i e l k i e  k o p a l n i e ,  mak walczą z 
konkurencj ą węgla górnośląskiego.

Zm an cennikowych niema.
Najb'.;ższe tygodnie mają praynieść zasadni

cza zmianę na lepsze. Cementownie czynią

Przy tej sposobności z uznaniem powitać na
leży, że V I Koło T. S. L. dało już inieyatywę 
do u t w o r z e n i a  w m i e ś c i e  n ą s z e m  
K o m i t e t u  p o l s k o j u g o s ł o w i a ń s k i e .

który w myśl programu rozwijać będzie 
myśl zbliżania obu narodów.

DOKUMENT „SEPARATYZMU”  POZNAŃ
SKIEGO.

Centralny Komitet pomocy <Eł  jeńców w Po
znaniu postanowił rozszerzyć raiacznie zakres 
swej pracy, a mianowicie nictylko ud; elać po
mocy jeńcom, przebywającym jeszcze w  nie
woli i oczekującym na powrót do kraju, ale 
takie przyjść ze skuteczną pomoc? takie 
i tym, którzy pe powrocie do kraju znaleźli się 
w warunkach kezwykie ciężkich, bo bez dachu 
nad głową, bez pieniędzy i bez pracy. W  tym 
celu (teatralny Komitet pomocy dla jeńców 
w Poznaniu, oraz komitety lokalne w woje- 
wódzi.wie poznańskiem postanowiły podjąć się 
odbudowy jednego powiatu na Kresach Wscho
dnich na podstawie zbieranych specyakite 
w tym celu składek publicznych.

Tak wyg!ąda w rzeczywistości „separatyzm 
poznański4’, na który z taką zajadłością ujadali 
i ujadają lewicowi zwolennicy smewey-

A G IT A O A  ŻYDOWSKA W  POCIĄGU.
Organa policyjne na dworcu koiojuwym w, 

Kraków-ie przytrzymały wczoraj Abrahama Ja- 
kóha Lieb' cha, który podczas jazdy koóją 
przemawia! wrogo i podburzająca przeciwko 
państwu nolski -mu.

Nowy prz/klau lojalności naszych neutral
nych.

dwór I rozstępując się na dwie strony, odsłania iprayf^ towjnia do powiększania produkejd.
cz.erwony płaszcz i talcit kapehm mpieeki. 
Mówią i pisi e, dziś. źe chwila ta —• 12 m. 48 — 
była chwilą wybuchu radości szalonej i— co do 
mnio. wydała ml »ię ona cł*wflą ciszy: tak do- 
«c*ftn ?e zsrartfiTo tra-obraćmę to, co się nade- 
mną dokonywało. Widziałem tylko rękę błogo
sławiącą i witającą lud. s stón Bazyliki zebra
ny, widiinłem później energiczne gieety ucisze
nia. eernione przez mon^niorów, i  wiem tyłe, 
źe Ojciec śir. zrzuciwszy płaszcz i kapelusz, 
stanał nad poręczą balkonu zo Jslólnuomi do 
modlitwy rekami, a k*edv śpiewać zaczął, do
chodziło mię ł tym razem z balkonu kaAde 
b I o w o : -

SanctT Apostoli P«truą et Pau l us - ^ i  
Wole podać cały-tekst Błogosławieństwa tnalo 
znany a tak piękny, w  tłomaczoniu:

Święci Apo«łolowie P'otr i Paweł, w któ
rych mocy i władzy ufność pokładamy, oni 
to niech się wstawią za nami do Parna.

Przez modlitwy i zasługi błogosławionej 
Maryi zawsze Dziewicy, błog. Michała Arch., 
błog Jana Cbrzc. i św. Apostołów Piotra 
i Pawła i Wsizys-tKJch Świętych, niech się 
zmiłuje nad wami Wszecłnuogący Bóg, a 
odpuściwszy wszystkie grzrehy wasze, niech 
zaprowadzi wa« Jezus Chrystus. do ży
wota wiecznego.

Odpowiada „.Amen” , w  jeden głos, jrk^gi-f.nirt 
spiżowy. Ojciec św. śpiewa dalej donośnym, 
melodyjnym głosem, wśród ciszy ogromnej: 

Przebaczenie, rozwiązanie i odpuszczenie 
Wszystkich grzechów waszych, czas prawdzi
wej i skutecznej pokuty, serce zawsze żału
jące i poprawę źve,ia, laskę i  pocieszenie s 
Pucha św. i  wytrwanie do końca w dobrych 
uczynkach, niech wam dać raczy Waaeeh- 
mocay i Miłosierny Pan.

Drugie „Amen44, bardziej potężna, Ojcioe Iw. 
zwraca się teraz v prost do ludu 1 podnosząc 
nad nim ręce, znaczy potrójny krzyż: 
i . Błofosł.wieństwo Boga W® echmogącego 

t  Ojca i t  Syna i t  Pncba św. niech zejdzie 
na was i trwa na wieki 

Ostatnie ,,Ameri4 zlewa się ju? z burzliwą, owa
cyjną wrzawą, która nadehodzi od placu. Oj
ciec św. narzuca na ramiona płaszcz czerwony 
i wkłada kapelusa, żegna jeszcze kilka razy 
Ind ua placu, a idąc za wskazówką prefekt? 
ceremonii, w raca u-końeu rękę błcgoelawńącą 
Ru tarasowd nad placem, gdzie wojsko papie
skie stoi w  pozycyi na baczność, a ffamiofność 
cywilna klęczy. Potem wysypuje się na balkon 
rój czerwonych biretów kardynalskich, purpu
rami pragną rzucić outem na iłum, zapatrzuuj 
ciągle w górę, w tym kierunku, kędy zn kła 
postać Piusa XI. Widzę rozpromienioną twart 
naszego Kardynała-Prymara, który wychyla 
się z balkonu razem z innymi kardvnała.mł 
■ łgiądam się poza siebie !  nałwę przez chwilę 
na plac, znowu jut rojny cały 1 czarny Kiedy 
zaś podnoszę oczy na balkon, dywr® zdołano 
■właćme zwinąć 5 okno się zamyka. Zegar wska
zuję 12 bu .  48 .wszystko, w>©6 trwało ndaut

Kraków, 16 lutego.

JAK ZARADZIĆ KLĘSCE BEZROBOCIA.
Niedawne demonstracye oezrolMunych przed 
Biurem pośrednictwa pracy w Krakowir —i 
o ezen już djuoeliśmy —  powinny zwrócić 
uwagę decydujący eh czynników na konieczność 
jak najrychlejszego ułożenia programu robót 
pubłjcznych, któreby już z wiouną ńałeżało 
bozwaru n k owo rozpocząć i dać tym sposobem 
możność zarobku bezrobotnym masom. Odno- 
śaio w: Krakowa, powinny- bezzwłocznie wejść 

—  Dziedzic ne Rj gneczowłe, pos. E lemensle- ze sobą w porozumienie czyunua tak rządowe, ‘

J. M skL

Echa.
tzicz, mr^ymał jeszcze jednego k.ol >gę. Poseł 
ziemi łomży ńsliiej F r  a u c i s z  e*k S z y m a ń 
sk i, członek „Wyzwolenia44 jeden z najżarli
wszych szeiinierzy reformy rolnej, kupił pod 
Łomżą folwark „ P o k r z y w y ’4 i został ob 
sriamikięra. Kto też będzie następnym oiteżar
nikiem a pośród zaprzysiężonych obrońców 
ludu?

—  „Nowy Dziennik44 opisujo że w  Olsowcr 
(Ossowcu?) komendant polski pozwolił żołnie
rzom żydowskim śpiewać jako pieśń wieczorna, 
hymn syon"styczny , J I a t i k w a 4‘, gdyż

jak i autonomiczue, by sprawy nio zaniedbać, 
W  7«■ ogram i D-bót inwestjrr^jnydi mogłyby wejść 
przodewszvstki«un budowle jnź dawtto postano
wione, j;ik np. budowa Akademii górniczej, 

Izby skarpowej, budynków Poczt. Kasy Oszcz, 
i Dyrekeyi poczt, dalsza budowa kanah spław- 
nego, zasklepienia starego koryta Rudawy, 
dalszy ciąg robót ochronnych od powodzi WP 
sly, budowa nowych linii tramwajowych, bu< 
aowa mieszkań dla urzęilników Województwa: 
i Izb; ■ skarbowej i szereg innych.

Inieyatywę w tym względzie winna dać kra-11J itiłj O l i n u j  » ( I  i  a  W i t  , "  | 1 'J ~

Polsce —  mówił —  przysługuje każdej narodo- Ikowsika Dyrekcya odbudowy krajo, a wyraża
wości prawo wyłirauia sobie własnej modli
twy (?) wieczornej4’ . Tak wygląda więe nacisk 
żydów w Polsce. Zaznaczmy jednak, źe wojsko 
polskio winno być wychowywane w idei pań
stwowej polskiej, tymcwisera „Hatikwa44 Jest 
pieśnią wojującego syonDmu i ltvmnem pań
stwa palestyń sfcogo in  spei. Gdyby tak Je
szcze żolniery.e .mówiący po niemieesu zaezęi! 
śpiewać „Heli dir ńn Siegerkranz’4, ukraińscy 
„Ne Lacliom stużyty’4 a rosyjscy „Boże 
caria clirani4, ro k >szaiy nasze urzeczywistni
ły by „wolność44 według żydowskiej recepty, ale 
polskiego wojska w tv«h koszaracliby nie było.

—  Dizielnico Kazimierz i B;rad ora zawierają 
skarby, których odkrycie wirno być na szereg 
lat szlachetną ambicyą polieył krakowskiej. 
Onegdaj odki rto tam fabryki sacharyny i fał 
szjwyeh etykiet W zakwsplrowanej fabryka- 
cyi łnitło udział mnóstwo kydów, mieszkających 
na różnych nł:cach. Oc-zywiśeie na Kazbnierzu 
są jeszcze ciekawsze rzeczy do odkryć’?. Prz.e- 
dewszystkiem taki -skarb4*, jakim jest kilkana
ście —  jak twierdzą znawcy —  ty«:ecy meza- 
meldowawych żydów, jj w^ród nich również 
tysiące ludz!, którzy zamiast tłoczyć się w 
ciasnych iz.bael, powiirnihy się znaleźć w wy
godnych pomieszczeniach u Św. Michała. Mifą 
do tej wygody pełne prawof

K R O N IK A .
OSTATNIE NOflFICATKJNES?

Kury! Ksiąźęco-Biskupiej krakowskiej poda 
ją, orędz’e Księga B^kupa Satiiehy z okazyi 
wyboru Plusa XI, poer-m dodają: „AV ostatniej 
chwili otrzymaliśmy telegram od Kardynała 
sekretarza etanu, w którym w imi*a)ru Oji-L l«w. 
1’ itu* X I n  szczegółu1© łaskawych słowach 
dziękuje za złozone Mu przez Nas wyrazy hol 
du "^życzeń, jakoteź udziela Nam, Dnchowień 
stwu ł wszystkim Wiernym dyrc^zyi z uczu
ciem Ojcowskiej m:łości Sv ogo ApoBrołsiie- 
go Błogo.ławieii -twu.

Wiadom -ść tę radosną, okazującą tak wblką 
żyotlijspćf Ośca, iw . dla wat, zechcę Wielena?

my nadzieję, że gmina m. Krakowa niewątplP 
wip pójtlzie jak najdalej w kierunku pirzygoto 
waaa i pomocy w przeprowadzeniu programu 
w6pom.aianvcb pemrzej robói,

CZYN OBYW ATELSKI —  W AR T NAŚLA
DOWANIA. Tadeusz Niedziolski. właściciel 
zakłidu kominiarskiego- w Krakowie, wiedząi
0 trudnem położeniu iinąnaowyn ochronki IU 
dia dzioci, •wzekł się należności mvojej za czy 
sączenie kominów w tejże ochronce. Nadto pj 
Niedzielski dal pisemną dekia-racyę, że odtąd 
przez lat pięć, t  j. do końca r. 1926 ochroni 
ta jmrez jego persoaal kominiarski obrdugiwac- 
ną będzie całkiem bezanterenownie

LOTERAf A GÓRNOŚLĄSKA Tow obrony; 
kresów zach. w Krakowie i komitet z wicenrefc 
m. Rolom na czełe. zawiadamia, że ciągnienie; 
Ioeó*' lotoryl górnośląskiej, z której doclńkC, 
przeznaczony jest na, rzecz ofiar powetania od 1 
łjedzie s’ę w dniach 2 i 3 marca b. m 

V II „CZrtRNA KAWA** Syndykatu dzionul4 
kawy krakowskich odbędzie się —  jak już do
nosiliśmy -— w nied; elę i9 b. m. o godz. 4 
po południu w  srM reettuiraeyl „Udzlaiowej1/- 
prty pL Szczepańskim. Wj^stęp naszego współ-, 
pracownika, ps. Lipecłriego. ora* hvTmotyz'r» 
Parała Ha ara, bariecego chwilowo w Lrakoy-^  
budzą o!brzym:e zainteresowanie.

POŚWIĘCENIE HANDLU ŚNIAD ANKO W A 
GO POD FIRMĄ RYGLICKI I G RAM ATYKA 
Wczoiaj "ano odbyło się poświęimaie lurndlu. 
śniadańkowego, naieźąrego <Io znanej w Krar”, 
ko wie firmy kupieckiej Adolfa RygiickiegOij
1 Aleksandra Gramatyki przy Małym Rynku); 
u wyiotu ul. Siennej. Poświęceń.* dokonał 
prot oezcz koścłoła Maryac,kiego, k». *nfułat bu. 
Wądolny, ubrany w pontyfikałne szaty, pocztrĄ 
życzył właścicielom błogosławieństwa Boiegd, 
w ich dalszej pracy na po’n rodzimego hanu u 
VY uroczystości wzięli udział: ks. SapińskL in? 
-adca Adelman. rader Mag^tratu p. Buczkow
ski imieniem władzy przemysłowej, zastępca!; 
komendaota p. Niewiadomski, dyr. krak. ode 
działu Banku hamfiowego w Warszawie p. W u  
czak, p. Barański im. Kongregacyi kupieckiej, 
oraz p. Jawornicki, kupiec krakowsai

Po poćwęcemut odoyłp się przyięcie, w

t
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wie którego przemawiali: kii. infułat Dr Wą- 
dbtny t radca Buczkowski.

Jak się dowiadujemy, firma pp. Rygliekiego 
1 Gramatyki, chcąc umożliw ć publiczności na
bywanie towarów po cenach godziwych, kal
kulować będzie ceny artykułów spożywczych 
ściśle według normy, przyjętej przez Izbę ban- 
tflówą i przemysłową, t. j. w  gran cacti od 5— 15 
procent od kosztów nabycia. Czyn ten wspo- 
nrnanej firmy należy pow.tać z uznaniem.

Zaznaczyć należy, że handel pp. Ryglickie- 
g »  1 Gramatyki istnieje od lat. 40-tu 1 prospe
rował przez szereg lat pod firmą „Karasia” , 
w której pracował obecny właściciel, p. Kys+- 
ełtf. Wspólnik p. Rygliekiego, p. Gramatyka, 
jest znany w Krakowie jako długoletni praco
wnik firny Jawornicki w Rynku głównym.

ZW ŁOKI NOWORODKA ZAKOPANE W 
ŚNIEGU. Wczoraj rano posterunkowy policyi, 
pełniący służbę w pobliżu Wawelu, zauważył 
aa ul. św. Ifłz ego nóżki, dziecięcia, wystające 
z pod Śniegu. Ja* się okazało, w śwegu zako
pano były zwłoki niemowlęcia, leżące tam bil- 
sito już od 4-ech tygodni. Na ślad zwłok na
trafiono w tan sposób, że jakiś pies rozgrzebał 
śweg i wskutek tego ciało niemowlęcia stało 
się widoczno. Trupa noworodka przewieziono 
dor. Zakładu medycyny sądowej. Za wyrodną 
mnt.ką wszczęto poszukiwania

WŁAMANIE. Onesdai włmorrtn nlewyśledzeni 
sprawcy wławąli się nrzc* okno do nrcszknnia 
fzaka Ornsteina, jubilera przy ul. Dietlowskiej* 
i skradli kilka zegarków złotych i srebrnych, łącz
nej wartości okuło pół milion* marek.

STAN ATMOSFERY: Port wpłwcm depresyt.
leżącej rad ftnłtwldem, wzmocniły się wiatry 
w kierunku zachodn m, również wzrosła ternnera- 
tura i zacliTiuirzenro. W Europie zachodniej i środ
kowej panowała przeważnie pogoda mglista i sla
by trróz. ffwif-t-szy mróz. notowano tylko na W e 
^rzooii od —10 do — 171. W krajach Europy pół 
nocnej, również było pochmurno, slaby mróz i opa
dy śnieżne.

Temperatura '•najwyżśz* wynosiła w Warszawie 
—#5. mrinfższa -—5X1.

W  Krakowie 8h wieczorem: Ciśnienie 763.9.
Temperatura —7X1. mazimiun +0.6, minimum 
—9,t; di ść pogodnie.

Pro.g 11.0.7 a na c z w a r t e k :  przeważnie po
chmurno. mgła lub opady, temperatura w pobli- 
ta 6, wiatry zachodnio.

zmierzającą do wznowienia ruchu budowlane
go, zdolnego jedynie załatwić kwostyę miesz
kaniową.

NAPADU BANDYCKIEGO dokonano znowu Jasiewieza zal)iał. los dnjffi s fcolei mowca 
Warszaw ę o godi 6 wieczorem na kantor _ /n „  u____Ł_________ _________

Z Sejmu wileńskiego.
Wilno. P. A. T . W  Sejmia po motylo poh.

w warszaw:© o 
rozlewni wódek przy ul. Twardej. Wtargnęło 
tam trzech ludzi, którzy groźbą rewolwerów 
steroryzowai obecnych i zagrabili 200.000 Mk. 
Gdy opuścili kantor z łupem, wybiegli za Bimi 
współwłaściciele f rmy i zaalarmowali przecho
dniów, oraz p o le ję  Rozpoczął się pościg i wza
jemna strzelanina. Bandyci ranili jednego z po- 
Kcjrantów, zdołano jednak dwóch opryszków 
ująć. Jednym z nich okazał się n?ebezp;eczny 
bąndyta, który niedawno zbieg! z więzienia
U" Qr<(7 Q itrojr 1 l* er r%

ZA ZNIEWAGĘ WOJEWODY POMOR
SKIEGO. Izba karna w Toruniu skazała den
tystę nrejscowego, n ijakiego Tadeusza Trze
biatowskiego, na tydzień więzienia za zniewa
żenie wojewody pomorskiego, p. Rrejskipgo.

PO AMERYKAŃSKU. Dzienniki francuskie 
donoszą, że redakeya dziennika „Chicage Tri- 
bune’* zawiadomiła Arcybiskupa Fladelfii, 
kard. Dougiiorty, iż stawia do jego rozporzą
dzenia w Hawrze samolot, aby po wylądowa
niu, mógł pospieszyć do Rzymu na konklawe. 
Kardynał Donghorty podziękował redakcyi za 
tę uprzejmość, "ec* g propozycji nie sko
rzystał.

Z Polski I te świata.
PRZEDSTAWIENIE NA RZEGZ REPA- 

TRYANTÓ W  W  PARYŻU. Podczas galowego 
przedstawienia operowego- w Operze Wielkiej 
na rzecz ren: tryanlów italskich z Rnnyi, arna 
polskiego SchronAka sierót Sw, Kazimierza w 
Paryżu, sala była przepełniona wyborową pu- 
bOcziiiośc ą paryską. Programy miały na okład
ce symboliczną posiać Francy!.. trzymającą 
sztandar z polskim orłem. Sensncyą wieczoru 
były pierwsze występy w Paryżu chóru liazy 
lik-: św. Piotra i kaplicy Sykstyńskiej.

W  loży prezydenta były nb<-crm żona prezy
denta Miileranda i żona Poincarp’go, jako prze
wodnicząca honorowa^ W komitecie organiza
cyjnym koncertu przewodniczyła- hr. Zamoy
ska, żona posła polskiego w Paryżu i senator 
Nóułc-nsi W  antrakcie zebrało się w westybu
lach- liczne grono przedstawicieli arystokracyi 
francuskiej i  polskiej, świata dyplomatyczno* 
go, oraz wojskowego. Dochód, osiągnięty z kon 
portu, wynosi 20 milionów marek polskich.

POŚWIĘCENIE NOWYCH DZWONÓW 
\v CHRZANOWIE. 7. Chrzanowa otrzymujemy 
hastęotijąee pismo: W  niecFziiełę 12 h  m. ob
chodził Chrzanów niezwykłą uroczystość po- 
święcenia nowych dzwonów. Dzięki ofiarności 
parafian i probostwa, zdołał Chrzanów, pierw- 
Bey w powiecie, pozyskać w miejsce zagrabio
nych przez Austrynków, trzy nowe dzwony. 
Wprowadzone do miasta w procesyonalnvm 
pochodzie, wśród odgłosów pieśni i grzmiącej 
kapeli, poświęcone zostały w asystencja najwy
bitniejszych osób z pośród inteligencyi, oraz 
mieszczan. Jako ojcowie chrzestni stanęli, trzy
mając w ręku spiywająre z dzwonów wstęgi: 
starosta do Logos, dyrektor fabryki lokomo
tyw p. Strassburger, dyrektor gimnazyum p. 
Pęeftowslti i w'elu innych. Po uroczystej Bumie 
z kazaniem, podejmował ks. proboszcz Jakób 
Kamiński liczny zastęp nezestników tej m d  
kicj ceremonii z serdeczną gościnnością.

W ILKF POD LWOWEM. Zaledwie jedną sta- 
Cyę drogi kolejowej poza Lwowem, w Nawaryi 
i okolicy ukazały się onegdąj wilki. Wywabiła 
jo z lasu potrzeba świeżego żeru, którego zwie
rzyna leśna dostarczyć nie mogła. Więp ruszy 
ły wilki do zagród ludzkich. I tak, w Slaliez- 
kowicnch u gospodarza Królikowskiego w lk 
wydrążył dziurę w stajni i przedostawszy się 
tam w nocy, rozdarł konia na sztuki, unosząc 
z sobą do lasu zdobycz, jaką mógł unieść. Rów- 
moi w obejściu innych gospodarzy w Nawaryi 
Pojawili się nieproszeni goście, lecz strzałami 

spłoszeni. ,
J A M A N 1E DO W ILL I PROF. ST. GRAB 
, ■ Często odw edzana przez złodziei
i- ć 3 Frof. Stanisława Grabskiego na Wólce —
o fl* » »0n0:i7^ P1sm»  lwowskie —  padła znowu 
szyb? pon" wj*egO-- wlnman;a. Złodziej wybił 
skąd skradM®,!? s]$ do wnętrza wdli

w irtofici s o e ii^ tnńvr 1 8rebm stolowe  ̂
OBLĘŻENIE ,  2 ?° mani*. __

Do Jakich form MIESZKANIA.
ludzie na tle r e k w i ™ ^ -  ™ gą
żftjścle, jakie rozegrało Si’JJSzkai5' świadczy
W  mioszkaniu przy ul. T / t o w s k i e j ^ rsza.wip-
iwanem przez inż. Piotrowskiego, j fl '̂( )Ła^nc)'
! dwoje dzieci, zarekwirowano 2 noko;«, ^
M w  Piórka i Markowskiego. F5 ^ 2 , 2
era.site tasfułt oni jednak wejście do swych po

d zatarasown-ne. Przybyła więc potieya-
owenas. p. Piotrowska zaczęła przez drzwi

I  O M * aiedm strzałów), przyczem rani
** A*łni-go z urzędników policyjnych. Dopier<

»  ttkiszom oblężeniu m!oszkarna, zdołano ją
8t t z v ' aiłn!Ć i aresztować. —  Jest to nie pierw
r,.  _^yPa‘łek zbrojnej obrony za-rekwirowane-
d . * 35,1 e*aa najwyższy, by miaro-

czyanlfct powz.ęiy staircwczą decyzye,

p. Babiński (P. P. S.), broniąc stanowiska swo
jego klubu, poczem podkreślił zasady, któremi 
się kieruje w dobie obecnej klasa robotnicza. 
Mcwca zaznam , żo Polska, to kraj wysoko 
uorzemysłowionv. Kio wiec dziwnego, żo nasi 
robotnicy w polskim ruchu robotniczym widzą 
pomyślne warunki dla swojego rozwoju Dla
tego my powiadamy, że chcemy być składo
wą częścią Rzeczypospolitej polskiej. Mowea 
zwraca wreszcie uwagę na to, aby wykazać, 
jak daleco ta formuła orzeczeniowa jest nieja
sną i uważa ją z tego powodu za niemożliwą 
do przyjęcia.

Następnie zabrał głos ja Staniewicz, który 
stwierdził, że za kilka dni polskość ziemi wi
leńskiej zostanie stwierdzona uchwałami Sej
mu wileńskiego.

P, Brzostowski (Zespół Stronnictw narodo
wych) zaznaczy! między innymi, żo jedynym 
dokumentem, na podstawie którego możnahv 
dojść do przekona ma, a© Wileńszczyzua jest 
odrębną częścią Rzeczypospolitej, jest odezwa 
Naczelnika Państwa Piłsudskiego. Odezwa 
ta — mówił o. Brzostowski —  ma znaczenie 
dla stosunków międzynarodowych, w stosun 
ku do nas nie mówi nic więcej nad tc, że 
ludność ma prawo wypowiodzwnia się.

Po dabzych przemówieniach marszałek za
rządził przerwę na 20 minut. Po przerwie mar

Z* świata katoRek&gAi 
Z 0K A Z Y I KORONACYI PIUSA X I Adamo- 

stwo Zamoyscy w  Warszawie wydaH^niadanie ” 'afck' udzielif gh*,,^Vs“  Grabowsk+mu fRady
ludowe). Mowea skreślił dzieje Polski od wy
marcia Jagiellonów aż do wystąpienia Józefa 
Piłsudskiego, które nważa za wielkie posłań-

na czość nuneyusza mono. Laur'ego. W fei:?da- 1 
niu wzięli między innymi udziat: księżna Bur- 
itońska, hr. Ańdraejowa Zamoyska, min. Skir-
munt; posłowie: francuski, hiszpański ł bel- nictwo,” n^ywająe' o b e ^ o “'Naczelnika „Moj-

gijslci; szef tnisyi wojskowej włoskiej gen. Ro- 
mei z małżonką, książę Adam Czartoryski, sz.ef 
protokułu hr. Przeidziecki i rodrna państwa 
domu. O godz. 3-ej pałac na Foksaln znpeb.i! 
s:ę deputaeyami, które z okazyi uroczystości 
koronaeyi Ojca św, juzy były złożyć hołd dla 
Piusa XI.

Z powodu koronaeyi Pap'eia odbyły się uro- 
ezwte nabożeństwa we wszystkich większych 
miastach Po'ski. W  Lublinie w tamtejszej ka
tedrze. odprawił nabożeństwo- z „Te Deum“ ks. 
Biskup Falman, w  Wamaawie ks. Biskup 
Gall.

żeszom Polski11 (?!!).
Po przemówieniu ks. Grabowskiego marsza 

łok zamknął posiedzenie, odkładając dalszy 
ciąg dyskusyi do następnego posiedzenia, któ
re obędzie się we czwartek dnia 16 b. m,

Adrss % Izbie ginie uchw sbry .
Londyn. P. A . T. (Reuter). Izba gm:n pray- 

jola adres w odpowiedzi na mewę tronową Po
prawkę gener. Towsonda. która stwierdza od- 

j powiediaalność administracji, augielsldęj za 
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PAPIESKIE. Ojciec jn:ePGk°je w Indyach, odrzucono 248 glosami 

święty przeełal w o iew dzie  Gałeckiemu po- Prze(’iw 64* 
dz:ękowanie za wyrazy hołdu, złożone Ojcu 
świętćmu z okazji wstąpienia na tron papie
ski, ora* udzielił błogosławieństwa dla nfega, 
jego  rodziny i całego Województwa.

P iw i fn a  sytuacja  vn irlandyf.

Zawiadomiesla I koMiiaikzfy.
ODCZYTY W TOW. EK.ONOMICZNEM W

KRAKOWIE. W soboię 18 b. m. o endz- 6 wiecz 
wygłosi odczyt prof Dr T. Lulek na temat. „Z hi- 
storyi reform waiutow\eh“. zaś, dnia 25 b. m. prze
mawiać bedzie. na ankiecie o Jizbie gospodarczej" 
poseł Niedziałkowski.

ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. Zarząd okrę
gu krak. Związków Strzeleckich na plenaruem po
siedzeniu w dniu 12 b. m. wchrał sąd honorowy 
na okręg krakowski w składzie: gen. Roman
Zaha przewodniczący, gen. Aleksander Truszkow
ski i rejpnt Dr Stanisław Stein, pułkownik kom. 
sąd. w rezerwie — członkowie.

—  ■■ i. .

CEGIEŁKI WAWELSKTB.
Dalsze eegiełkt wawelskie ufundowali: ł857-mą 

pamięci Zyn-mnnta Mińskiesro — Al:cv-a Mińska 
Jeiowiee; lR58ma pamięci Zyinnunta Mińskiego — 
rodzina żony; 18r)9-tą Syndykat przekazowy ban
ków polskich: 1860-tą Tow. ako. Drzewiecki i Je
ziorański": 1861-sz.ą Polskie Tow. elektryczne. Sp. 
akr., w Warszawie: 1802-gą (!%esław i Anna Krzv- 
miisey; 1863-cią Związek rodowy im, Mieczysła
wa z, Głogowy Kossows!c:ego; 1861 ‘ -i szkoła im. 
Karola Szlenkicra.: 1865-tą (pamięci Michała
Areta, księgarza-wy/dawcy — rodzina; 1866-tą fa
bryka wyrobów platerowanych „Bracia Hennen 
berg“  w Warszawie; 1867-ioa M. Arct, k-.cganra. 
fKidzinł w Poznaniu; l8(!8-m<ą M. Arct. księgarń’# 
i wydawnictwo w Warszawie i- , wułacaiąo po 
30 000 Mic. za cegiełkę.

Londyn. P. A. T. (W. B. K .) W  Tzbie Iorclów 
•oświadczył lord kanclerz, żo położenie w Irlan- 
dyf jast nader poważne. Jeet traoeaie, że wię
ksza część armii republikańskiej pop?era rząd 
repubRkański, jednak poszczególne oddziały

rozkazom rządu. Rząd prowizoryczny czyni 
wszystko możliwe, aby zapewnić sobie posłu
szeństwo, należy mu też dopomódz, o ile na to 
pozwalają zobowiązania wobec Ulstercpyków.

Z a j r z e n ia  w Rjece.
Lubiana. P. A. T. (W . B. K.) W  Rjece'przy

szło znów do zaburzeń Wezoraj o godz. 4 po 
połudn u faszyści rozpoczął: strzelać z karabi
nów na budynek, w którym mieści się urząd 
policyjny, poczem rzucili bomby. Wywiązała 
»'ę  krwawa walka, w której po obu 6tronaen 
było wielu zabitych ! rannych. Fapc.rści zabrali 
wóz pełny ubrań dla podej-antów, oblati go na
ftą i benzyną, a następnie podpalili Ludność 
ogarnęła panika, nikt nie może jednak uciec i  
miasta, pon;e«waż faszyści obstawił! miasto sil
nymi patrolami.

U i i i m  w y p raw ie  wyspy Taa p s o p i s m
Waszyngton. (A. W .) Przedstawiciele rządu 

Stanów Zjednoczonych i Japonii podpisali 
układ tyeb państw w sprawie wyspy Yap.

(Wyspa ta z grupy arclńpel. Karol inów, któ
ry należał do Niemiec, była przedmiotom dht- 
giego i zawiłego sporu między wymienónemi 
państwami, ponieważ jest bardzo ważnym 
punktem węzłowym kabli podmorek+h, w  któ- 
iycb posiadanie chciała wejść koniecznie Japo
nia. Depesza powyższa nie podaje wprawdzie 
treści ulrtadu, lecz domyślać się można, iż po
stanawia om neutralizaeyę tej wyspy, czego 
domagały się Słany Zjednoczone. Red.).

Róźtte wiadomości.
Warszawa. P. A. T. Dziś o godz. 9 rano 

w okręgowym sądzie wojskowym zapadł wy
rok w sprawie J. Dawidowskiego, falsc A'fre
da hr. Lubińskiego, skazujący go na lrarę 
śmierci przez rozstrzelanie za sprzeniewierzenie 
450.000 mk. pieniędzy skarbowych.

Praga. (A. W .) „Czas" donosi, że rząd cze
chosłowacki domaga się przedłużeń'a pracy w 
kopalniach węgla o dwie godziny tygodniowo.

Rzym. P  A. T. Radio. Z okazapi śmierci Be
nedykta XV. delegacya patryarchatu ekumeni
cznego greckiego złożyła wizytę kondolencyjną 
imieniem Koścmła wschodniego. Krokowi temu 
przypisują znaczenie polityczna

Poldhu. P. A. T. Radio. Bieżący tydzień za
decyduje. czy w Anglii rozpocz+e się najwięk
szy' strajk węglowy. Pięć milionów górników 
zażądało 20 proc. podwyżki plac, grożąc straj
kiem. Do strajku zamierzają oni wciągnąć Hak-

rozlokowane w różnych stronach, opierają się że kolejarzy i inne gałęzie przemysłu.

m iW R

Wiadomości gospodarcze,

Ib h Sb  W  l i i . . i”

Kalendarz karnawałowy.
IV  PODWIECZOREK Z TAŃCAMI w sali Grand 

Hotelu odbędzie się dziś (we czwartek) o godz. 
6. f’° południu. Czysty dochód na sieroty po żeł- 
niPrraeh polskich i Komitet pomocy uczącej się 
młodzieży.

W KRAKOWSICIEM TOWARZYSTWIE TECH- 
MCZNEM odie-dzię się 23 b. m. zabawa taneczna 
dla członków Towarzystwa, ich rodzin I wju-owa- 
dzoTij-ch goścL Zgłoszenia przyimuje ?ekvctarvat 
Towarzystwa- (id. Straszewskiego 1. 28, E p.) od 
godz. 5 do 7, do 20 b. m. włącznie.

DANCING MEDYKÓW. Na celo budowy Pomn 
medyków i Tow. Rihliotcki i Bratniej Pomocy 
medyków U. J. w Krakowie, odbędzie sic w so
botę 18 b. m. w sali Kasyna oficerskiego Dancing 
medyków. Zaproszenia wydaje komitet w piątek 
w loknhi Tow., Kopernika 23. od godz. fi—7 wieez.

W NIEDZIELĘ 19 b. m. rżnie w krakowskim 
9okolę orkiestra 20 pułku p. od wieczora do rana. 
Dochód z zabawy dostanie się podmiejskim ubo- 
-rim. , Wśród niespodzianek oryginalność: dziad
1 baba! Kto chce sie uśmiać serdecznie i równo
cześnie wesprzeć nędzarzy, niech gpięszv na za
bawę. . " (234)

X  teatrów krakowskich.
X  TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: „Krowo

derskie Zuehv“ w ..Dniu aktora", z. gościnnym 
wyRtępem autora Stefana Turskiego, wypehrły do 
statniego miejsca widownię teatru i wypadły 

nadzwyczajnie.

Repertuar te: ‘ru alej. la. J. BfowceMegęt,
Czwartek 18 b. m.: „Horsztyński" Rłewackiego. 
Piętek 17 b. m. „Pan obrońca" Molnara.

*8 - *** au: » c *y8tJ interes" Kicdrzyń

Miejski teatr: Opera I  Operetka,

Pkitck®i7 b‘ m,: -Królowa cvrku“.
:aeo“ . m-: «.Cavaleria Rusticana" i ..Pa-

Sobota 18 b. m.; jKrńtowa cyrku".

. . , nRf perhrar Now ości".

Piątek 17 b u i Zuehy".‘ -Krowodorwtio Zuchy"
Sobota 18 b. m.t „KrowcJerskio Zuobw"!

ZjedAdczunis Fabryki przetworów wyskokowych I owocow/cb w Krakowie.

Dnia 14 b, m, odbyło się "Walne Zgroma- ’ przyczem podniósł wydatną pomoc, jakiej 
dzenie akcyonaryusąów w  sali posiedzeń Spółka doznała ze strony Banku Małopol- 
Izby handlowej i przemysłowej w  Krakowie skiego w  Krakowie.
pod przewodnictwem prezesa Rady Nadzór- p 0 przyjęciu sprawozdania ZarząrJu, dyr. 
■czaj d y r A l b e r t a  U n g a r a ,  w  obecno- Saidenfrar przedstawi! najważniejsze pozy- 
ści komisarza rządowego radcy bas. Lbbla. cye bilansu fabryki z& uoiegły rok gospo- 
i notaryusza p. Rudnickiego. fTśród akcyo- darczy. Czysty zvsk po potrąceniu statuto- 
naryuszów, którzy byli na zebraniu licznie wych kwot wynosi 13.630 017 Mk. 49 fen. 
reprezentowani, zauważono prezydent* Izby ( Ma c i o s e k  K om is ji rew izyjnej, przedsta- 
p. T a d e u s z a  E p s t e i n a ,  wiceprezesa wiony przez dyr. Krzyżanowskiego, udzle- 
Izby skarbowej p. Di1*  G a j e w s k i e g o  lono Radzie Zawiadowczej i Zarządowi ab-
i innych. , ,  , solutoryum ze stanu ksiąg i prowadzenia

Po zagajeniu zebrania przez przewodni- •
czącego, złoży! naczelny d y r e k t o r  p.
S e i d e n f r a u  sprawozdanie, z którego
wynilca, że w  czasie od 1 września 1920 do sku 
31 sierpnia 1021 r. t o ^ j j o n o .  k a n ta t ; ^  
akcyjnr z kwoty 17,. >00.000 Map. na ' - -  
39.100,000 Mkp. Uzyskany _ze_ subskrycji

rachunków Spółk i 

Imieniem Rady Zawiadowczej przedsta 
wrii Dr J o s e f e r t  projekt rozdziału zy- 

Poza 5 % dyw idendy statutowej, u- 
chwalono wypłacić 55% snperdywiefendy.

11 i! Na fundusz zapom ogowy dla urzędników
^v..uV,VVV' . . » r . , ■ “  ■,c '11 i robotników praeznaczono sumę 750.000
kapitał znzyty został w  ca.oset na rozbu-j ^  pó ł niijjm,a marck mkzJeliła Rada
dowę fabryki 1 urządzemo nowych dzzałow ; Nadzorcza oa ceIe m ^ooU am e i społeczne,
proankcji. . ■ m iędzy inuemi na Kucbnię akademicką

Gorzelnia; p rzem gow a , urządzmm h a|W  Of?d ^  na pomo© dla repatriantów
produkcję roczną 25 agonów' spi- 25.000 Mkp., na budowę lluzeuitt NaTodo
t+tusu, została uruchomiona w  listopadzie; 50.00() Mlrp., na Rodzinę sieroca
1921 r. Budowa^ tora- P ^ J ^ e g o  do 20 Q00 na Kolon ię rabczańską 20.000
fabryki jest na ukończeniu. Spółka nabyła 
od gm iny miasta Krakowa parcelę o w y 
miarze 700 sążni kry. i wybudowała na niej 
pierwszą w  Polsce fabrykę potaszu. obli
czoną na 5.0C9 kg. wytwórczości dziennej. 
Uruchomienie tego działu produkcji nastąpi 
w  jesieni b. r. —  W  rafinerji przerafino

Mkp. r t. d.
Członek Rady Nadzorczej radcą A  j ó u- 

k i e w i c z  referował sprawę podwyższenia 
kapitała akcyjnego o  dalazj^ch 20,020.000 
Mkp. prze* emisyę 71^00 sztuk nowych 
akcyj. P o  podwyższeniu wynosił będzie

wiz, które podniosły się w kursie i miały tam 
dencyę zwyżkową, pąsy dość żywych obrotach 
przekazowych. Dolary silniejsze oziś o 50 
punktów, zwyżkę- osiągnęła również koron: 
czeska efektywna i przekazowa i marka nie
miecka, a niem. austr. korona w przekazach.

Akeye bankowe i papiery lokacyjne dalej 
bez zainteresowania.

Obroty na rynku eM uów przemysłowych, 
hand'owyfth i górn czych były ograniczone, pa 
kuriach przeważnie niezmienionych, z w.yjąki 
k om akcyi T. F. H., które nzyaltały okota 
1U0 punktów zwyżki Nabywano: Tepegey
P. T. H., Trzebinia tłuszcze, Trzebinia żelazo^ 
Polska Nafta, Parowozy, Krakus.

Szacowania walut wynosiły dzisiaj: dolary 
amer. 3450 Mk.. dolary kanad. 3100 Mk_ hmty 
sztorii-ngi 14.500 Mk.. franki szwajc. 680, ilki, 
franki franc. 260 — 270 Mk., korony duA«k:a 
670 Mk., I ijry 155 Mk„ I»je 22 Mk., marki ni piel,  

17.25 Mk., czeskie korony 63 Mk., niem. austc 
Korony 50 fenigów.

Przekazy: na BerTn 17.75 Mk., na Pragę
65^5 MIł , na Wiedeń 56 i pół fen igt

WYKAZ GIEŁDY W
z dnit 15 lutego

wańo w  okresie sprawozdawczym 30 wa- akp n7  » , 120.000 Mftp.
vnnńw w ina na destylat w inny oraz 20 p P \ tał podryzszony wraz z agiem służyć

bęazie na wykończenie potaszowni i toru
gonów wina na destylat w rnny oraz 20 
'"agonów  surowego splryllisc. Fabryka li
kierów przerobiła n a  wódki i lik iery  28 wa
gonów spirytusu, z których 19 wagonów 
sprowadzono z Poznańskiego. ( -zynnym lw i 
również dział wyrobu esencił f  cbetnfltałlj, 
Fr bryka marmoiadY nrzeroliiła 30 w ara 
nów owoców. —  Ogólny obrót we wszyst
kich działach produkcji wyniósł około 
262 000.000 Mkp. Wysokość opłat skarbo
wych, uiszczonveh nrzez fabrykę, osi a rm ia  
sumę 600.000.600 Mkp. Opłata w z^ c lę , 
złożona, przeor Spółkę za przrazia l snuytn- 
su. przyróoc-ba Skarbowi Państwa 98 kg. 
złota w kruszcu ł monetach-

Tvftiłem  daniny złożvł .; Krakua*‘ jako 
pierwszy łtontrybnont rej dzieln icy zaliczkę 
w  kwocie 6.392.0W Mko^ gdyż ostateczno 
obliczenia wjftuiaru nastąpi w  późniejszym 
czasie.

Sprawozdania załtonczył dyr. Seidenfrau 
stwierdzeniem, i i  przedsiębiorstwo w yka
zało w  ubiegłym rokn feorzystu# w yn ik i

przemysłowego, dalej. na. budowę słodowni. 
magazynu na surowce, drugiego składu 
wolnego i domów dla urzędników i robo
tników. Zebranie uchwaliło podwyżkę ka
pitału i upoważniło Radę Nadzorczą do u- 
stalenia termina i waruiików nowej sufc-
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Ziem ski Rurtk K red ftow y  
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Bank Zw iuzłta & rt»bk o w y «A
Banlr KotwrcYwłoy  
Wledertak: Bani Ł w iązk ow r .
.W erk n r* T. A. Bank I Kantor w y « .

A k r i  e  T o w .  I i i r a d i  I  p r r e n u
Polskie T ow  han d lów * T S W  em.
P libo r Sp. »  b  -prt, L  J. B o rk o w A i  
Handlowa p̂dtfca nko.
Polaki »n !o b  Tow  fran «p «rt.-h and l.
0. Bnrtw lg. Omu e k a p .-b m  P om ad  
t.ecloga P o  aka • .
W araż . Tow . ako H a n d la !  Z c ^ a f i .
Ziahmtewakl .
H. ftibr m aszyn Poznań
Warna. 8p. ?ikc. r « t  Par. I. -  U. o a

i-r f«emieaz* tabrvkf meseyn rolnu 
i rzeblnia łabr. masz. I narr.rotn . 4«m  
Z a la d r  anmnioejtto ,Pociak*
H a łt  W i i M Z  . .
^Aatómotor* fnhrytrs sam ochodów  .
Kabr. rorMand-CmneGło. SzoMłrown  
. r ł6rko‘' feb ryk * oamonto . ,
G a l  akc. Zak łady Góraiere S laraaa  .
JTepegr* Tow . dła przeda r^m loa  
Hkr aka. przm n-naf;, paadwzfftma. .
K a rp a "M a  T O w t ifw Ik ®  oałtbw c ^
Aiuńdna naftowi ^OaUcya*
A . iCdla p rzw a. 4 u .lk 9 i «Ł  D Faato )
Polska Nafta •
Blekttowufa w  Siem sy ITT, em .
.O lk o r - T  A.
„Pazer* P o w «to «h n e  zakłady hadowt.
P abryhs przotw tlnszcr. w Trzebini 
„K rakua’ /.ieiln.fnhr.nrzetwor. wyok.

5 F abryka  porcelany w  L ro le lo w e ,
B Fabr. i Rai. cuktuw Cbodarow ia

KURSA.

Zurych. P. A . T. Końcowe kura* ir aK,
15 b. m.: Bariin, 2-57, IIolaiuiy& 191.75. Nowyj 
Jork 512, Londyn 22.37, Parjż 44.35. Mtdyolai j 
25.05, Bruksela 42.35, K(*penfaagu 105-56 
Sztokholm 1S250, Chrystya-nia 85, Madryt 
80.50, Buenos 188. Praga 9.72, Budapeszt 078, 
Zagrzeb 1.70, Warszawa 0.15, Wiedeń 0.17t  
austr. gtompL 0.09,

Warszawa. P. A  T. 15 b. m. Waluty: Dolary) 
Sanów ZjodnoCToriych got.: tramu 3535— 3490-+ 
3545, sprzedaż 3535, kuimo 3500 tranki franc. 
got.: tran*. 802—306— 304, marki tem ieełrb! 
got.: tran*. 17.85— 17.95— 18, Gdańsk czoki] 
tran*. 17.00— 18.15— 17.85, Belgia czeki: tranaf 
254, Borlm czeki: tran*. I7.S01—18J5— 17.85J 
sprzedaż 17.83, kupno 17.00, Londyn e*ekflj 
tran*. 15.450--15.750, sprzedaż 15.750. kupnct, 
15.600, N. Jork czeki: tran*. 3560—3570, Pa 
rvż częld: tran*. 305—310, sprzedaż 307, kupnej 
305, Praga czeki: tran*. 66— 68.25, WudeJi 
czeki tran*. 58—57, sprzedaż 57, kupno 56.
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A D E S Ł A K I .

J skrybcyi.
Do Kom isyf rewizyjnej zestali ponownie 

wybrani pp. Dr. Rudolf Bereś, A. Umbom, 
dyr. Krzyżanowsld i dyr. Meater.

Prezes R ady Nadzorcze’  zakończył »o- 
branie podziękowaniom za nlestnrdzoną 
I owocną działalność całego Zarządu *  dyr. 
Seldenfrauam na czele, podkreślając korzy
stno wyniki kampanii. P rzy obecnym pozio
mie kursu akcyi przedstawia- chrwidpnda. • t  
oprocentowanie 6 od sta.

WIADOMOŚCI Z G IEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Zebranie giełdowe we środę przyniosło znowu 
iflSfipefezft dla waiut obcych l  dę-j

K. S#owii!ie90
Kranów, G m ina 59 .

potoca  ifk'

fciłtfry wr wielkira wyborze
•raz wszelkie zamówienia.

t .
Z  M n e r k d w

B R O N I S Ł A W A  G L O D T D W A
fora Ojrat.tcra Urzędu sarzedsly tytonia 

w Rzesznwie, 
lasnęla w Pann w poniedziałek 13 lutego br. 
O godŁ  k rano, z*npatrxonn św. SakrameBUflit 

w 3Ł reka tyci*
Pogrzeb odbył sie. we środę 16 lutego o go
dziwi* & ponoł. i donca żałoby pr*y nj. Skar
bowa], o" ktćryr to obrrędile lawiadamle 

pozostrly mąż * rodziną.

v
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J E R Z Y  M E IS S  I  J. M. D a !? SOS.

Tajemnica pociągu lir. la.
—  Co pan chce uczynić? —  zapytał iy- 

yro Tharpi, z odcieniem niepokoju w glosie.
—  Chcę uzyskać ^ tkaz aresztowania gxŁ
—  Będzie to bardzo niezręczny krok,
—  Ależ...
<—  Czy ma, pan dowody?
—  Jeszcze nie, ale wnet będę je miał, 

fest bowiem rzeczą niemożliwą, żeby lak po
ważne poszlaki, które zgromadziłem p-^eciw 
niemu, nie zamieniły się wkrótce w nieod
parte dowody.

—  Te poszlaki są mojem zdaniem dość 
lekkie i kruche.

—  Ja uważam, że są dość poważne, by 
pa ąich onrzeć n.aje przekonanie.

—  O! 0 ! Pań-ikie przekonanie! Ależ ono 
Jest tylko rezultatom pańskich wrażeń oso
bistych i nie opiera, się na żadne' podstawie 
namacalnej.

—  Bardzo pana przepraszam, panie 
Tł arp —  odpowiedział inspektor, ożywiając 
się, dowodzenie, z którego wy rot1 o molo 
przekonanie jest zupełnie śc‘sle. Sposób, 
w jaki pierwsza kradrzież i następny zamach 
zostały wykonane, nie dopuszcza logiczni*? 
biorąc, żadnej innej hypotezy. Te dwa fa
kty następujące po sobie, nie mo°*ą być wy- 
tłomaczonc w inny tporób, niż to pnvi 
Wczoraj przedstawiłem. W  obu wypadkach 
nie było śladu wda mania: przestępca więc 
musiał rozporządzać kluczem kasy ognio
trwałej.

—  To racya, zgodził s'ę Tharps.
j —  A zatem dwie tylko osoby posiadały 
: te klucze, odpalił Wolff, uszczęśliwiony, że 
1 pizekona! sw ego rozmówcę —  przynajmniej 
|;i;zypuszczał, że go przekonał.

—  Tak, wiem: Plastrem i jego prokurgnit, 
rzekł Tiiarps, wykonując m l i  nioakreśiony, 
jak gdyby rozumowanie iLspektora zaczy
nało mu przemawiać do przeL mania. —  
W gruncie jednak pragnął. tylko, by biedny 
Wolff zagalopował się dalej.

—  Wczoraj już wyłożyłem panu, że prze
stępcą może być tylko Rastrom; to jamie, 
jak dwa razy dwa —  cztery.

—  Pańskie wnioski nie są pozbawione lo 
giki —  przeciwnie nawet...

—  Szczęśl wy jestem, podkreślił Wolff, 
który pysznił się własuenu zasługami, że 
moje rozumowania nie wydają się panu bez
sensowne.

—- Naturalnie. W  każdym jednak razie, 
mino słuszności tego zdania sadzę, że nale
ży postępować w tych okolicznościach bar
dzo ostrożnie. Prócz tego pozwolę sobie 
udzielić panu pewnej rady: Nie jest ona po
dyktowaną, proszę mi wierzyć zaizdrośc:ą 
zawodową, lecz raczej chęcią oszczędzenie 
niewinnej może osobie, wielkiego c ćmienia, 
a panu niemiłego rozczarowania. Zostaw 
Hastronowi wolność —  wierz mi pan.

Uparty agent no-nrzasnąl głową, tuner 
dząc, że jest pewny siebie. Wyrzucałby so
bie nieskończenie, że pozwolił wymknąć się 
zbrodniarzowi, który ukrywał się pod pozo
rami uczciwego człowieka.

—  Obce pan zatem aresztować cały 
świat?

—  Ja?... có pan chce przez to powiedzieć?

—  Ach! kochany W olffie, ma pan lerótką 
pamięć!... Ozy pan już zapomniał, żo pnzed- 
;wc/.oraj, pod wpływem gorlwości bardziej 
: z esztą uzasadnionej niż w obecnym wypad
ku, bo rozporządzał pan przynajmniej je
dnym dowodem namacalnym 5 kilkoma po- 
sziakam1 —  przyczynił się pan do pMres2to| 
Tania pewnego bandyty?

Nie 'mogłem powirtirymać sic od Śmiechu, 
! posłyszawszy tę alnzyę do pomyłki popełnio 
|nej przez inspektora i władze lokalne, któ
re chciały zaaresztować mego -przyjacielu 
Szybko jednak opanowałem się się na wi- 

jdok zmieszanej miny agenta, który był za
pewne głęboko dotknięty,

Milczał on przez chwilę, a polem zdobyw
c zy  się i?a wymuszony uśmiech, zamyślił fde 
głęboko, Jego wiara w  sieb’e samego zo- 

i stała zachwiana ciosem, jaki otrzymał przez 
jtę wzmiankę.
j Tbarps był niewzruszony, ale widziałem 
jpo jego urnie, że % tnidem: hamował swój 
jUśmi^h. Zaminowało długie milczenie.
I Przerwał je Ttyrps, radząc inspektorowi, 
aby wobec pana. Plastrona zastosował jaką 
inną taktykę i nie poabawisł go wolności.

—  Pomyłka w tym wypadku wywołałaby 
w:elki skandal, a gdyby nawet czym taki 

.nie był pomyłką, to unicestwiłby wszelką 
jm.r-rn^y uzyskania dowodów winy.
| W olff uznał w  koń (ją rozumowanie pwego 
jkołegi-a.mafora, który wsńrzał mu suosóh 
poc tonowania, . nniemożł’wiający ucieczkę 
przes+cn-y a -nie wywołujący skandalu.

Pbstron i jego syn zgodzą się z pewno
ścią. na prnpozyyyę jw.ebywan.ia w domu 
i nie komun "kowania się z nikim, o ile wv- 
tłomaczy się, im. że to jest konieczne dla

n a

Świeże IMSlo
deserowe i kuchenna 

s o r  pełny tłusty, 

ŚMIETANĘ oraz MLEKO kondensowane «
M doborovrrm gatunku I po m]tańsrycłi eonsch polcea firma:

Wloiciech OLSZOWSKI, Kraków, H a ły  Rynek.
KONKURS.

hwaiĘsie l*5 li S!*ii 
w e L a s  sia 

rozp isu je  konkurs na posady:

Instruktorów hodowli bydła, trzody i t. d.
ę s iedzibą w  miastach pow iatowych ,- które zostaną 

wyznaczone przy rm ow ie .
Pobory  zostaną jsta lon e  um ow ą. ,
Kandydaci w inni przedłożyć w  o d p i s i e ,  ej 

Metrvke rb rz lu ; b> Św iadectw a o d by treb  studjńw ; 
c) Świadectwa praktycznej pracy zaw odow ej, z spe -  
ejalnem  pwzjjlrdnie.iirnt hodow li byd ła  4 t. d ; d) 
Opi*. do tvcficzas*vego  zatrudnienia.

K aodvd ic i będą obow iązani, przed d e fin U r-  
trnem objęciem  posady , poddać sią egzam inow i 
t  nodowli przed komisją do  tego poc-ołrną.

Podania, ■o ra s  z w ym ien ionym i załącznikam i, 
M leźy  w nosić  do "■'o*. arx rs lw a  Go nodarskicąo 
W schodniej M ałopolski w e  L w o w ie , a l. K opernika  
M  w terminie do 15 m arca 1922 r. 198

K arp iń sk iego

Balsam Bengalski
znieczulający

spraw** nafychntiaatowt, ilgę w gewraWii, na- 
matyzmte, ortretyzmie, «n;grenie, bólu ighów. 
Bolące nuejsca natrzeć balsamcoi, przykrywając 

jo następnie wa.ą.
Laboratcr um chem.-farmaceutyczne

Tow. Akc. I r. Karpiński
w W arszawie, Elektoralna 35 .

Skład w Krakawis w „Pod Baunrism *
Mały Rynek. 280
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P A RC EL f t CY E
irtłerwaneya w Unądacb Ziemskich

POMIARY, PLANY, PROJEKTY
z Ważnością dla Uriędów Ziemskich I wszyst
kich władz adm mstracyjaych i sądów wykonuje

Rządowe iiptr*. Gaomatra 220

Inż. Artur  L t i * e u o w lc z
Kraków, ul. f - d z k a  I. 28. Tal. 3444.

f  * •

n o n  o i
r  »

wszelkiego rodzaju pośredniczy bezintere
sownie o ile zgłoszenia do sprzedaży w p ły 
ną w  czasie od 12-go do 28-go lutego b. r.

Towarzystwo „Rozwój** Krakt w, Smoleńsk 13, 
godziny urzędowe od 10-4. 21 4

Ds s i t i e i i a i  im  d i i i  M m  t e a m t£t

f iie^rlu Mnrgantl d*brfi|t grunlw (wyfizynh iro n W w  
tre fl* * ) tynfoa.m# wu «■»! tui przy krzy su ją e ye h  0»«j droi?ac)i do  

0*»wt i S łrty m w * , C /u d e t ,  W ie lo p o la , H nperyc »
^ , a i .>wa, n4fM tik»»'l P »ł*':owi. najfhrfinfn j rrwniii»Ahiikwwi )aUuh»: 
be % «i..«ł, Inb rv m :in n w i k ló ry  |>nC(ziwn4
■  łwt. i lw ^ n e  ś ?.»•«!-• :ir»>w*iliiilnby w y sz yn k  IrunkA w  i ijusj.o* 

S u  -mhr*) iiU«.**Vwc# mo^na UkX*» j ir o w n łiić  prz«»rfV 
| d |  *V»uj -iO jiiil łwj •♦wibłstr) w mowy.
||tiw i»»B M  d*>t»r WUana siaiiisl.m ta  v%Hnił**4v-
|B ł# ł e m ^ itn u id w y  ;'o cłW  t aU cjn itoiei C z u d  o c  obo k Rzew/.uw**

i WYK0ŃC7M BIELIZNY 1
jp ,|.Cf|mi|. . „ ( I k ą  blell/ną ( •  .syela duntką, §  
u  ->•>*.*. dsłerl.rą i wyprawy. -  Endin|o .!<; 
t  I .tara|«; eiuckl, rhmlreikt, firanki i u p. B

| Iraków, Liga Pomocy Przemysłowe! |
_ ni. (irtidzka 13, I. p. »
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postępów ś1edzżwa. Ostateczni© W olff mógł
by umieścić w lokalu urzędoiąym, nie zóra- 
Jza jąc nikomu piawdzlu ego powodu, dwóch 
agentów, którzy mieliby baczne oko na 
wszystko, póici me uda saę inspektorowi ze 
brać dostatecznych dowodów, wykluczają
cych pomyłkę i zabezpieczających zawodo
wą godność inspektora.

W olff uznał, że to świetna myśl i n i nar 
legania Tharpsa przyrzekł mu, że tak prre- 
prorwadzi w szytko, iż nikt ni© domyśli się 
prawdziwej przyczyn^ tego z? rządzenia. 
Zdecydował się uprzedzić o niem Plastrona 
i zapewnił sławnego dećektywa, że bedtzdę 
działać wedle jego rady, z taktem i ostroż
nością, w skazaną w tym wypadku.

W  pół godziny potem obaj z Tharpserr 
spacerowaliśmy po peronie, czekając na po
ciąg, mający nas zawieść w kierunku Pary
ża. Towarzysz mój palił, jak zawsze, panie- 
w a  z jasnego tytoniu. Był bardzo zadowo
lony i gawędził wesoło.

Naglć wpadł na nas W olff eadlyszatoy, 
ocierając pot z czoła:

—  Aicih! panie Thaims. wykilzyirnął, łiie 
myliłem się! Gdyby pan był widział w  raki 
sposób 1’lastrori przyjął wiadomość o nadzo
rze w  banku! To wyruszenie.... ledwo otwo
rzyłem usta... skamieniał popmstu, gdy 
skończyłem mówić! Z początku nic nie ro
zumni, patrzył na mnie z osłupieniem... 
zbladł... zaczął trząść się celem ciałem i na
głe nie mówiąo słowa, szlochając upadł na 
fotel.

—  Sł"e3sy człowiek, śrermal detekhw.
—  Nie miałem odwagi nalegać t wysze

dłem, przeprosiwszy go kilkoma kłowy. Ale 
nie ukrywam przed panem tego. że jestem

wii jcej niż przedtem zrccydowany CBOwać 
nad mm. Zależało mi na tem, by-bezpośre
dnio poinformować, pana o rezultacie tego 
zabiegu. Gzy mogę wiedzieć, jakie to na pa
nu ziiobiło ważenie?

—  Mój Boże... ja mogę tylko radzie pa
nu, aoyś postępował jeszcze ostrożniej, o  ile 
to możliwe.

—  Chcę się zastosować do pańokiego ży
czenia w  tym kierunku i nic na razie nie 
uczynię innego, prócz tego, na cośmy się 
obaj zgcdz li... Ale czy pana ni© dlziwi za; 
cJicwanłe Plastrona?
, Tharps nic nie odpowiedział, ograniczył 

Jię tylke do kiwania głową.
Co do mrio —  ciągnął inspektor —  zan. 

chowanie to rozprasza ostatnie moje wątpli
wości. Jestem, najzupełniej praekonany c je
go winie!

Powiedziawszy to, życzył nam przyjemnej 
drogi, obiecał, że podwoi czujność i oddalił 
się.

Po jego odejściu zobaczyłem, gę Tharps 
zamienił kilka słów z inspektorami, przyby
łymi wczoraj z nami z Paryża, a poteni, na 
w  uok komisarza kolejowego, rozstał się 
z nimi, podseedl do tego ostatniego i z&wiar 
zał z nim rozmowę.

Przez delikatność stanąłem na uboczu, ale 
dość jednak blisko, by usiyszoc ederwnae 
strzępy zdań.

Zrozumiałem więc, że Tharps priagnął 
swój wyjazd zaichowaĆ w tajemnicy. Powie, 
dział, że wróci o półwocy. Dobiegły mnie 
też taikie słowa, jak: „deneszr**... ..poste re» 
ptante“ ... nie mogłem jednak zoiryentować 
się, do czego się odnosiły.

(Cląc ftłn j uiąpl.)
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„ G R A N U M “
BkspoTrtui a W KRAKOIUIE, ul. Htketelsha 2 L
(Te e  . 14C5) przyjmuje zamówienia I nstycbmiasl wysyła (Te ie f. ^-405)

m z s L m  N A S 90N A
WARZYW, R O ŚU H  T OKOPOWYCH

•fttO T EŻ

=—  ZBOŹ JARYCH = —
Poleca własnej chodowi!:

0 ”;Fss Dubawski i odsiew £QcxmSe  ̂ „Ha,,̂ rla,, i odsiew
ponadto oryfl'nrlny owies za Sval€f (iwyclęzca, Ligowo,

Z?o#y deizes I edSii-wy tychże).
Oryginał ety jęczmloA „KrJSNA" I o ryg. rtioth. łtVICTOniA*»

Cenniki i oferły na ta jn ie . 1

Grodzka 2. KrakótW

Wsżnetylko dla kupców
P ra lk i roczne „ P o lo n ia "
z wkładami cynkowaml I cfrewnfaneml

• 10 typów 17 m lalknitl 803
oraz

V7!eik!e maszyny d o  orania „Rarld11
s==3 Podstawy do sleszkarń I maszyn. = = »

AAAAAAAAAAAAAA
W ałk i ds c iasta  

- H i n f t l  di m
Wieszadła
na ubrania 
pojedyncze.

Skrzynie ko le jow e
łądanych rozmiarów. 

m m t T T T T W

Pałki do raiąsa
Maczki ds nCg
Wieszadła
na ubrania 
podwojne.

SkrzyBki pocztowe
: jądanyolł rozmiarów. 

▼ m m w ? T 7 T

opo lica P. T. Kupcom najtanlsj Fabryka wyrobów drzewnych 

Hr. łl. LARiSCKA KO? PICHA Siąsk Cieszyński przez

 s z a w & O * i  H f | ^ K 5 ! L O W Y ® -------

z. m im  : tw. zborowskb
Kraków « h o f» n i n Kraków

Grodzka 2. u u d u III c Grodzka 2*
sp z rT a g ^ g i^ ^ -ó Z łig g a ra a iB łg i^ ^

CSZ*

G O R Z E L N I A KONIAKÓW 
:: w Poznaniu

Iow. z o p.. u l. S k a rb ow a  21, rolrc* wyroby swoje *n* ne z *.f- 
i borowe j-sości, w maiejszycb Mrtyach i wagonann w  fc e c ik ic n

i kntelkarh.

Maszyna da szycia
S . N G L K A  

ł ó d k o w a  sanio d o  eprie- 
d iN i a ,  —  W i a d o m o ś ć  p o d  

.Maszyna* d o  A d m .  „ G ł .
   N  r o d - i “ .

P i ES LEO A W Y irajezytiiezej 
rany, w pól tresowany, lat I 

* «ra z  rto ip rze4 iin t«, K P yzl-  
ki^wipz^Ry.oebów w nneleekiera.

^ A M I E N lĘ  w Poznaniu m i^
«  ezliiiiiie, sLludająco sit* ?. 4 
pielitiyrh pokoi, hui-łmi v r u *
*  ws7.elkiemi w ynodau ii za mie
szkanie w K rabow ie o 4. & lu b  
ostatecznie 2 < « !«  dużych ) po- 
k o jjch . kuchni z w yjjod  Zy?lo- 
•r.enia: PnznuA lii poełe reatant* 
•Okazicielowi lesityra. urzędu.

nr. I* '. ‘J29

A GRONOM poszukaie posady
z utrzymumem ittb na or* 

dynaryę. Zuloazenia: AJeneya 
pocztowa Cieklin. 225

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną w  
•tyezm u 1922 kartę p o w o 

łanie wy8tawinnq na nazwisko; 
Jan K ocur rok J886 W Klecze- 
naeh poczta Sęd/iezów powiat 

Roy>czyce 2 Ht

SPÓŁKA WITRAŻOWA

tsnkT siiia
KAPITALISTY

Zrto8?*niH do biura rekianjy  
^ P K A S A *  Karm elicka L  lł5. 

ood „Spółka X ’ 2l4

O S Z Y J N IE
do sprzedania: tO

A a f o m n b l 1 clęturuuy 
Amoenubll osobowy wływany  
iykionrte oeubowi nowa 
M o t o r  hm ro p «?  6 IIP  
Motor na ropes W IIP 
M o t o r  n a  r « p « *  I IP  
UbomoMlR na Itnlteh ł*'«IIP 
T o U u r n ł a  pociągowa l»za mL 
T o k a r n i a  po<-iąfewa 3 ml. 
S t r u g n r R a  do te a ia  85o mm, 
S t r u g a r k a  »‘o żelas* Whluim.
Pita lidnouo 7-m nim, 
Mfuor benzynowi d i ka

lać i jp H r.
Motor benzynowy % dynama 
Maszyny m i y i n k i a  I k u *  

n t le t i i e  
r iu g  wutorowy I parow y. 
„PIlOT" i wńw, u|. Baierego 4.

Walna Zgromadzenie
Ctlmikow Kasy Oezczę tnusci i kra- 
4 ) 10 AaTolkkfidi wiar-octeu rea)- 
oożci w i'r«kow ia, Lelewela 14, 

odbędzie Się 
Wre cawnrtak, dnia 2S lutego 1922 
w lokaig Kasy i  godzinie 7 wie- 
« 6 » ,  aa które aię P. T . C*Jon« 

kow aaprasza. n2<

AKCYJNY

zawiadamia,

że VIII. emisja
Jego akcji została

w zupełności pokryta
przeto dalszych subskrypcji 

na nią przyjmować 
nie będzie.

V

POWSZECHNE BIURO REKLAMY

„PRASA*
K R A K Ó W ,  Karm elicka 16. H e l. 20-88.

NAJW IĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGAN
D Y PRASOWEJ W MAL0P0LSCE, PROWA
DZONY PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW
r e :a  i  a d m . d z ie n n ik ó w  k r a k o w 
s k ic h . PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO 
WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE I ZA- 
GRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ SPRAWO
ZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FACHO- 
\VYCh SPRAWOZDAŃ, NOTATEK DZIEN
NIKARSKICH E T C  PROJEKTY KLISZ AR
TYSTYCZNYCH PRZEZ WŁASNEGO RY- 
SC W NIKA. TAN IA  KALKULACJA CEN, 
WYKONANIE ZLECEŃ SCLaLE I SZYBKIE.

im

m  k o i m  i n r  k u b j
„OSET" Sp.zog".odp. Kraków, ul. Floryrńskz L  39.

poleca tw o je  z n a k o m i t e  w yroby : i u i

W C D i KOLONSKĄ • PUDER TWJtRZr>« Y
(< „R«tu»ic«0  neutralnj w. wa^ytikldi odciiniich.

P R O S Z E K  H l f T O W Y -  P R O T Z F . K  S C H A M P O H
9t  Jfbo* do pieifgnowiiiii wloiów
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